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Znakom ity p ianista polski H enryk 
Sztompka udaje  słę do Londynu, 
gdzie w ystąpi z koncertem  w amba­
sadzie polskiej, w  rocznicę koncertu  
Chopina przed królow ą W iktorią. 
Sztompka baw i dotąd na tournee w 
Turcji, gdzie koncertow ał z w ielkim 
powodzeniem w  Stam bule i Ankarze.

Kom pozytor niem iecki Hans Eisler 
przybył do Pragi z N owego Jorku. 
Eisler za czasów hitlerowskich zm u­
szony byl w yem igrow ać do Stanów  
Zjednoczonych na sku tek  prześlado­
wań, jakich doznawaj ze strony hit­
lerowców. Ostatnio musiał opuścić 
Stany Zjednoczone, gdyż pozbawiono  
go obyw atelstw a am erykańskiego na 
sku tek  odpowiedzi, udzielonej na 
przesłuchaniu go przez kom isję Izby  
Reprezentantów, badającą „działal­
ność anty am erykańską". Na zapyta­
nie jednego z członków  kom isji, czy  
jest członkiem  partii kom unistycz­
nej, odpowiedział, że „nie doznał ta­
kiego zaszczytu".

Po w ylądow aniu na lotnisku pra­
skim  Eisler oznajmił dziennikarzom, 
że w  Londynie w  czasie rewizji cel­
nej potraktowano go niemal jak  
zbrodniarza, rozbierając do naga 
] poddając szykanom  urzędników  ko­
m ory celnej.
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W Szczecin^ buduje się 
W arszaw a

rpRZY FILARY TEGOROCZNEGO 
PLANU ODBUDOWY TO: W ar­

szawa, Szczecin,- Śląsk. Inw estycje 
przemysłowe na Śląsku, ak tyw izacja 
portu szczecińskiego, dalsze prace 
przy odbudowie W arszaw y, — Oto 
wielkie zadania, jak ie  sto ją  w tym 
roku przed naszą gospodarką. Zada­
nia te pozostają z sobą w ścisłej za­
leżności: nie zdobędziem y środków  
na odbudowę W arszaw y, jeś li nie 
powiększymy produkcji górniczej
1 przemysłowej Ś ląska i  jeśli n ie  u- 
czynimy ze Szczecina potężnego por­
tu eksportowego.

Przed w ojną port szczeciński nie 
byl dostosowany do m asow ych prze­
ładunków w ęgla. M aksym alne obro­
ty wynosiły około 3.5 m iliona ton — 
dziś w ynoszą około 1,2— 1,5 m iliona 
ton. Skupienie w jednym  — naszym  
— ręku całego zagiębia w ęglow ego 
na Śląsku uczyniło z O dry najko ­
rzystniejszą a rte rię  w odną dla tran ­
sportu śląskiego w ęgla. Szczecin je s t 
jej punktem  końcow ym .

Już w 1949 r. m a przejść przez 
Szczecin 5,5 m iliona ton w ęgla oraz
2 miliony ton ingych tow arów . O zna­
cza to, że jeszcze w tym  roku  szcze­
ciński port w ęglow y m usi zostać o- 
gromnie rozbudow any. T rzeba scen­
tralizować w jednym  m iejscu roz­
rzucone dotychczas urządzenie zała­
dunku węgla, trzeba w ybudow ać oko­
ło 800 m bieżących nadbrzeży, w  tym 
650 m ciężkich nadbrzeży z funda­
mentem pod najw iększe dźwigi.

Prace nad  rozbudow ą portu  w ęglo­
wego w Szczecinie rozpoczęto już w 
końcu ub. roku, w znacznej m ierze 
dzięki pomocy przem ysłu czechosło­
wackiego, k tó ry  dostarczył na czas 
potrzebnych m ateriałów . D otychcza­
sowe tempo budow y w skazuje, iż bę­
dzie ona w ykonana w term inie.

A  w W a rsza w !e.„
2 0  MILIARDÓW ZŁOTYCH zosta- 

nie w ydatkow anych w tym  roku 
na odbudowę W arszaw y. Na sum ę tę 
składają się zarówno kw oty pocho­
dzące ze Skarbu Państw a jak  i prze­
widywane inw estycje sek tora  p ryw a­
tnego.

Wśród inw estycyj dokonyw anych 
przez państwo pierw sze m iejsce za j­
mują prace objęte planem  M inister­
stwa Odbudowy. Plan ten przew idu­
je globalną sumę w ydatków  9,5 m i­
liarda zł w roku 1948. 64 proc. tej 
sumy przeznaczonych będzie na  od­
budowę i rem onty zniszczonych obie­
któw, 22 proc. na budownictwo no­
we, 9 proc. na budow nictw o inżynie­
ryjne, 5% zaś na zakup w yposażenia. 
Da to w końcu roku w etfekcie 130 
nowych budynków  m ieszkalnych o
3.200 izbach. Jeśli zaś chodzi o in ­
westycja o charakterze społecznym, 
to wymienić należy przede w szystkim  
30 nowych budynków  szpitalnych 
(600—800 łóżek) i 59 budynków  słu­
żących celom naukow ym  i ośw iato­
wym o kubaturze 250 tys. m. sześć. 
Wszystko to zostanie oddane do u- 
źytku jeszcze w tym roku.

Te działy budow nictw a pochłoną 
połowę k w o t' prelim inow anych przez 
Ministerstwo Odbudowy: d ruga poło­
wa przeznaczona zostanie na budow ę 
biur przedsiębiorstw użyteczności pu ­
blicznej, obiektów służących celom 
kultury opieki społecznej itp.

Inne ministerstwa oraz insty tucje 
*  ramach swych planów w ydatkują 
w roku bieżącym na cele odbudowy 
vy4rszawV około 5 m iliardów zł. — 
Wreszcie udział in icjatyw y pryw at 
nei w odbudowie w yrazi się przy 
Puszczalnie kwotą 5—6 miliardów zL 
przy czym hędą one w ydatkow ane 
9‘ównie na budow nictw o mieszka 
■nowe ora? handlowo-przemysłowe.

Wielkie dzieło odbudow y stolicy 
Postąp’ w tym roku w ydatnie na 
Przód Może n;e tak daleko jakby te 
9° chciel wszyscy niecierpliw i, ale 
,a i n'ż w ubiegłych latach, a prze 
e wszystkim tak daleko, jak tylko 

Przy obecnych możliwościach postą­
pić może.
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. r o to  BOIM, A g. „ O d  A do  Z"
t k r e s  w iosenny i le tn i obfitu je w  K rakow ie w  mile, regionalne obchody, posiadające w ielow iekow ą tradycje. 
R ozpoczyna się ten okres w  drugim dniu św iąt w ielkanocnych znanym  pow szechnie „Emausem", obchodzo- 
n ym  najczęściej nad W isłą kolo kościoła N orbertanek. Zaraz następnego dnia — w  tak zw any ongiś trzeci 
azien św ią t (tradycja przewiduje całą oktaw ę świąteczną) odbyw a się na Krzem ionkach „Rękawka". Z  obcho- 
aam / tYm { łączą się zabaw y ludow e , radość dla dzieci i starszych, k tó r z ^ ^ r  tym  dniu pozbyw ają się sztyw no - 
ci i bawią się całym  sercem. N ikogo w tedy  nie dziwi w idok statecznych  — na codzień  — m ieszkanek Krako­

wa beztrosko jeżdżących na karuzeli, w yskakujących  prawie pod niebo na huśtawkach . Przed kramami groma­
dzą się tłum y dzieci, zachw ycających się bajecznie kolorow ym i cukierkam i> zabaw kam i w w iększości w ypad­
ków  niesłychanie hałaśliwym i, a rów nocześnie tanimi i dostępnym i dla w szys tk ich . Nim  zjaw i się znów  na uli­
cach K rakowa ukochany przez w szystk ich  Lajkonik i  nim zaludnią się B ielany w  drugim dniu Zielonych Św iąt. 
reprodukujeiny jako w spom nienie ostatnich dni kilka zd jęć z  „Rękawki”. Na górze (po lew ej) kościółek na 
K rzem ionkach , k tó ry  patronuje ę<f io k u  taddemp obchodowi, na innych zdjęciach fragm enty naprawdę beztro­

sk ie j zabawy«
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Anglią rządzą Anglicy a Anglikami...

P
olityka ekonomiczna W ielkiej 
Brytanii i t oczy edę już od daw ­
na po równi pochyłej, spow o­
dowanej zarówno w yczerpaniem  
przez w ojnę zasobów gospodar­
czych kraju , jak  i szeregiem  

spraw , o d  w ojny już niezależnych. Do 
rzędu tych ostatnich należało by za­
liczyć: finansow anie aw antur po lity ­
cznych w Grecji, Palestynie i wielu 
innych punktach ziemi — opłacanie 
„przyjaźni" niem ieckiej — niepropor­
cjonaln ie diuży budżet niepotrzebnej 
acmid — i mnóstwo innych pozycji, 
rów nie kosztownych, jak  obcych dla 
narodu angielskiego.

Rząd prem iera A ttlee — rząd Partii 
Pracy, doszedł do w ładzy w  okresie 
nadzw yczaj dla siebie korzystnym , w 
pierw szych dniach po wojnie, i został 
pow itany w Anglii z ulgą, a  na całym  
św iecie z sympatią...Gzy spełnił pokła­
dane w  nim nadzieje? Dziś, po trzech 
latach rządów  Partii Pracy, możemy 
odpowiedzieć z  bezwzględną stanow ­
czością: nie. Partia Pracy nawiodła 
sw ych  w yborców . Zawiodła — to s ła ­
be określenie. Raczej o s z u k a ł a  — 
gdyż realizow any przez nią program 
polityka w ew nętrznej i zagranicznej 
nće różna się niczym od daw nych kon­
serw atyw nych  wzorów — a w  ostat­
nich posunięciach żywo przypomina 
pew ien reżim, na którego gruzach 
miał pow stać dopiero nowy, lepszy 
świat.

Rząd partii, k tó ra  miała odw agę na­
rw ać się „socjalistyczną",'' n ie przy­
czynił się w najm niejszym  stopniu do 
popraw y w arunków  społeczno-ekono­
micznych sw ego kraju  — a na zew­
nątrz nie uczynił nic w kierunku u- 
sunięcia nieporozumień m iędzynaro­
dowych Ludzie tego rządu m ają na 
sum ieniu nie tylko klasę pracującą 
sw ego k raju  — lecz również robotni­
ków Francji W łoch, Grecji i wielu 
innych krajów. To oni stworzyli z An­
glii najsilniejszą w Europie odskocz­
nię am erykańskiego kapitalizmu. Oni 
odebrali Anglii rolę neutralnego czyn- 
nikjf lów now agi. jaka mogła jej przv 
paść w rozwoju stosunków  wewnętrz- 
no.europejskich . Oni uczynili Anglię 
osią paktu zachodniego, którego rea 
lizacja test nawrotem do polityki kon­
serw atystów  spod znaku Churchilla, i 
jest wyzwaniem rzuconym socjalisty­
cznym państw om  Europy. Rząd Partii

Pracy poddał się  biernie dyrektyw om  
am erykańskich monopolistów, sta jąc do 
ich dyspozycji wbrew najoczyw ist­
szym  interesom swego kraju. Trudno 
daiś mówić o jakiejkolw iek sam odziel­
ności polityki angielskiej. Ta samo­
dzielność nie istnieje.

Jak  wygląda Anglia i jej gospodar­
ka po trzech latach rządów Partii 
Pracy? W ymowną odpowiedzią na to 
pytanie będzie raport sir  Stafford 
Crippsa, ogłoszony przed paru/{tygo­
dniami w  Izbie Gmin, a zaw ierający 
dane, dotyczące stanu gospodarki bry­
ty jskiej i jej perspektyw  na najbliż­
szy okres czasu. Raport ten jest po 
prostu  sm utnym  dokumentem niemo­
cy: stw ierdza katastrofalne topnienie 
rezerw  zło ta /odp ływ  kapitałów  2 kra­
ju , brak dewiz, bezrobocie — i zawie­
ra wiadomość o przedwczesnym w y­
czerpaniu am erykańskiej pożyczki do­
larowej, k tóra zam iast w ystarczyć na 
okres trzech la t „rozpłynęła się" już 
po dziew iętnastu miesiącach. '

Perspektyw y na przyszłość 6ą jesz­
cze sm utniejsze. Raport zapowiada 
dalsze surowe ograniczenia, obcięcie 
w artości kalorycznej dziennej racji 
żywności, zwiększenie cyfry  bezrobo­
tnych — a o o  najw ażniejsze — konie­
czność zm niejszenia produkcji, a co 
za tym idzie — zredukow anie ekspor­
tu, k tó ry  dotychczas daw ał możliwo­
ści załatania przynajm niej najpilniej­
szych „dziur" budżetowych. W  doda­
tku min. Gripps zapowiedział-.wyraź­
nie, że w najbliższej przyszłości nie ma 
mowy o jakim kolw iek polepszeniu sy ­
tuacji — naw et w  w ypadku uzyska­
nia jak iejś większej pożyczki zagrani­
cznej. Jak  to w szystko wytłumaczyć?

„Doszło do tego, że wszystko w An­
glii zależy od Ameryki" napisał p. W. 
Broadbent, korespondent polityczny 
„Daily Mail" w sw ym  komentarzu do 
raportu Crippsa. Ma niew ątpliw ie ra­
cję. W aszyngton jest dw pooenłem  
poczynań rządu A ttlee . Eksport an ­
gielski nie może stw arzać konkurencji 
am erykańskiem u — należy więc go 
zmniejszyć. M arynarka brytyjska nie 
może rywalizować t  am erykańską — 
więc stocznie brytyjskie s ta ją  w po­
łowie roboty, a idh załogi powiększaią 
tłum bezrobotnych o nowe tysiące 
W aszyngton żąda czystki politycznej 
— p. A ttlee posłusznie usuwa ze słu­
żby brytyjskich  lewicowców. I tak da­

lej. D olary z  am erykańskiej pożyczki 
lożpłynęiy się na greckich polach 
wałki, poszły na dokarm ienie „bied­
nych Niemców", na rozruchy w In­
diach, Palestynie, w  Italii — na milio­
nową anmię, trzym aną w trzy lata po 
wojnie. Dzieci angielskie nie m ają 
m leka — robotnik kopalniany nie ma 
sił do pracy. To nikogo nie wzrusza. 
Tak chce A m eryka— jej żądania speł­
niła rząd Partii Pracy bez cienia sprze­
ciwu. Przecież m inister Cripps ośw iad­
czył, że bez pomocy USA nie ma mo­
wy o ratow aniu kraju. N ie powie­
dział jednak, że jeśli pomoc am ery­
kańska nadejdzie — to tylko za cenę 
dalszego uzależniania Anglii. I tak 

.dalej — aż do sm utnego końca — 
którego ludzie z Partii Pracy nie chcą 
widzieć. Tymczasem rośnie stan  za­
dłużenia wobec Ameryki, która chęt­
nie przejm uje bry ty jsk ie  zobowiąza­
nia — ale jeszcze chętniej brytyjskie 
rynki zbyta, k redyty  i kontakty  han­
dlowe.

Rządowi angielskiemu zostawia się 
oczywiście przynajm niej pozory w 
możliwościach osiągania sukcesów  po­
litycznych. Blok zachodni pow stał prze­
cież pod egidą Anglii, dhoć naw et 
naiwni widzą nad tym tworem cień 
dolara. Jednym  z zaipewne większych 
sukcesów  gospodarczych Labom* Par­
ty  jes t rap. zwefcslowanie całego prze­
widzianego w ram ach „planu pomocy" 
M arshalla transportu... sproszkowa­
nych jajek do W łoch zamiast do An­
glii. Ze względu na ndepopułamość 
tego produktu, u angielsikrdh gospodyń 
■— jest to sukces niewątpliwy... To 
jest hum orystyczny co praw da aspekt 
tej sm utnej sprawy. Są i tragiczne — 
jak cyfra pół miliona bezrobotnych, 
która budzi zdumienie naiw nych ze 
względu na .socjalistyczne '" oblicze 
rządu...

Jeśli istniały w św iecie złudzenia 
co do istoty nastrojów, ożyw iających 
poczynania rządu Partii Pracy, to mu­
siały one być poważnie zachwtame z 
Chwilą, gdy rząd ten zdecydował za­
jąć bierną, a na zewnątrz rozmyślnie 
n iew yraźna pożycie w tak zwanym 
„plamie pomocy" M arshalla. Już w te­
dy można się było zorientować, komu 
będzie służyć Anglia w. ciągu najbliż­
szego okresu czasu. Byb którzy
się wciąż jednak łudzili że kraj ten

(D okończenie na str. Z)
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W  Związku Radzieckim  odbywają  

się uroczystości zw iązane z osiem dzie­
siątą rocznicą uiodzin M aksym a Gor­
kiego, w ielkiego pisarza i bojownika  
idei rew olucyjnej.

Szczególnie uroczyście obchodzono  
tę rocznicę w m ieście jego imienia — 
w Gorkim (daw nym  N iżnym  N ow o­
grodzie). Postanowiono tam wznieść 
pom nik na cześć w ielkiego twórcy.

Cala pm sa  radziecka poświęca ob­
szerne a rtyku ły  twórczości Gorkiego, 
podkreślając wartość ideologiczną je­
go dziel i ich ogromne znaczenie wy­
chowawcze. Pisma Gorkiego są tłu­
maczone na 66 ję zyków , a Ich na­
kład  w Z^R li w ynosi 40 milionów  
egzem plarzy

v  o

List czytelnika do redakcji popu­
larnego dziennika angielskiego „Dai­
ly  H erald":

„Otrzymałem w łaśnie ostatni numer 
pism a „The King do jn H erald" w yda­
w anego przez gorącego sym patyka 
H itlera J . L. Battersby, Przypuszczam, 
że jes t to najbardziej obraźliw e p i­
smo w tym kraju . Jes t ozdobione w ie. 
lu fotografiami M ilera , którego por­
tre t znajduje się ponadto na okładce. 
Treść zaw iera w yraźne akcenty an ty ­
semickie. Przypominam, że n iedaw no 
pismo to było przedm iotem  in terpe­
lacji w Izbie Grnin, gdzie stw ierdzo­
no, że prokurator generalny państWa 
nie in teresuje się szkodliwym  w y­
daw nictw em  Prokurator w yjaśnił, że 
nie uważa w ym ienionego pism a za 
szkodliwe, gdyż „nie posiada ono 
krym inalnego charakteru*.

Battersby skarży się w ostatnim  
numerze na przeszkody, jakie  napo­
tyka jego „m isjonarska praca". Moż­
na się zdumiewać; kogo i w imię cze­
go chce on naw racać?"

Sądząc po ostatnich w ypadkach — 
„praca m isjonarska" przynosi jednak 
pożądane rezultaty  w pewnych kołach 
angielskich.
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Wydanie A B Kraków, piątek 2 kwietnia JS48 r. Cena 8 zł.

J e s t  K raków , który um ie s ią  baw ić



S t j c i ę  poi i t t fczfte

KC PPR i CHUJ PPS ustalają 
formy gbliienia obu partii

K C  P PR  i CKW P P S  w ydały  w 
dniu  24 bm w spólny okólnik do se­
k re ta rzy  K om itetów  W ojewódzkich, 
Pow iatow ych i M iejskich obu p a r­
tii, precyzujący zadania organizacji 
pa rty jn y ch  w okresie przygotow ania 
do jedności o rgai^zacy jnej P P R  i

„KC PP R  i CKW P P S  stw ierdza­
ją  — giosi na  w stęp ie  okólnik — że 
n a  now ym  e tap ie  w spółpracy obu 
p a rtii robotniczych należy rozw inąć 
i pogłębić w szystkie form y jednoli- 
to fron tow ej działalności.

W okresie przygotow ania do je ­
dności organizacy jnej P P R  i PPS  na 
czoio działalności jednolitofrontow ej 
pow inny być w ysunięte  tak  podsta­
w ow e zagadnienia jak  w spółpraca 
kół party jnych , w spólne szkolenie 
członków  partii oraz u stalen ie  no­
w ego zakresu  działania i now ych 
zadań dia K om itetów  W spółpracy 
(szóstek m iędzyparty jnych)".

KC P P R  i CKW P P S  u sta la ją  w 
zw iązku z tym  w okólniku szczegó­
łow e w ytyczne d la  in s tan c ji p a r ty j­
nych, dotyczące rea lizac ji podsta­
w ow ych d la  obu p a rtii zagadnień. 
O kólnik ustala , że w spólne zebran ia  
kół PP R  1 PPS  m a ją  się odbyw ać 
co najm nie j raz  w  m iesiącu. N ieza­
leżnie od w spólnych zebrań  kół p a r­
ty jnych  przeprow adzone zostaną raz 
n a  m iesiąc zebran ia  organizacji za­
łogow ych obydw u p a rtii z po rząd­
k iem  dziennym  i re fe ra tam i uzgod­
nionym i przez m iejscow e k ierow nic­
tw a party jne .

Ze w zględu na  zasadniczą w agę 
rozw oju w spółpracy i zbliżenia 
ideologicznego PP R  i PPS , u tru d n ia ­
nie iub uchylan ie  się w łaściw ych 
instancji od przeprow adzenia  w spól­
nych zebrań kół będzie trak to w an e  
jako  łam an ie  dyscypliny  pa rty jn e j.

Dążąc do podniesienia poziom u 
Ideologicznego szeregów  pa rty jn y ch  
i w ychow ania ich w  duchu św iato­
poglądu m arksistow skiego KC PP R  
i CKW P P S  polecają ja k  n a jw ięk ­
sze rozpow szechnienie fo rm  w spól­
nego szkolenia w  oparciu  o n as tę ­
pu jące  zasady organizacy jne: a) u - 
jednosta jn ien ie  i połączenie szkole­
nia party jnego  na  szczeblach k u r­
sów fabrycznych i terenow ych; b) 
m aksym alne uzgodnienie program u, 
jak na jbardzie j w szechstronna w y­
m iana dośw iadczeń i prelegen tów  
na szczeblach szkół w ojew ódzkich i 
cen tra lnych  obu partii, p rzy  zacho­
w aniu  ich odrębnego charak te ru . 
Szczegółowe w ytyczne w  te j sp ra ­
w ie sform ułow ane zostaną w okól­
n iku W ydziałów Szkoleniow ych KC 
P P R  i CKW PPS.

W ostatn iej części okólnika KC 
P PR  i CKW P P S  usta lone  zostały 
form y reorganizacji K om itetów  
W spółpracy (szóstek m iędzyparty j­
nych) w celu przekształcenia ich w 
opera tyw ne organy  harm onijnego  
w spółdziałania ' w  dziedzinie rozw o­
ju  i pogłębiania jednolitego fron tu  
oraz przygotow ania jedności o rga­
nizacyjnej.

Skład  tych kom itetów  ustalony 
zostanie przez W ojewódzkie lub Po­
w iatow e K om itety  obu partii, ew en­
tualn ie  przy w spółudziale K om ite­
tów W spółpracy wyższego szczebla, 
m etodą w ym iany nazw isk kandyda­
tów  proponow anych przez kom itety  
obu p a rtii K om itety W spółpracy 
w inny  odbyw ać posiedzenia co n a j­
m niej raz na dw a tygodnie.

O kólnik KC PPR  i CKW PPS u - 
sta la  w ten sposób podstaw ow e w y­
tyczne dla dalszego zacieśnienia i 
pogłębienia w spółpracy PPR  i PP S  
i stanow i w ażny k rok  na drodze do 
osiągnięcia, pełnej jednośc ^ p rgatii- 
zacy jnej p a rtii ro b o tn iczy A R y  P o l­
sce.

A n g l i g  r z ą d z a  A n g l i c y  
a  A n g l i k a m i * . .

(Dokończenie ze sir. 1)
mimo wszystko, potrafi zachować neu­
tralną i zbalensowaną niezależność. 
Dziś nie ma już wątpliwości. Rząd 
kierowany przez premiera ‘A ttiee wie­
lok ro tne  odkrył swe karty  — szcze­
gólnie w ciągu ostatnich miesięcy. 
Nagonka na lewicę, zapowiedź dalsze­
go ściślejszego związania z USA. bier­
ne naśladowanie am erykam ktogo kur­
su politycznego, blok zachodni, pro­
blem Triestu — to są sprawy, których 
wymowa n,ie pozostawia złudzeń. Są 
to rzeczy aż nadto |a«ne — a słowa 
wypowiadane przez m!n!strów nie sa 
w stam e stw orzyć sztucznej mgły nad 
sm utną rzeczywistością.

Naród an g ie lk i chciał dó'ść dobra 
drogą. Zerwat z konser watystam- 
zawierzył Partii Pracy Lecz okazatc 
się, że Part1 a Pracy -  to tylko nazwa 
Dwa puste słowa nie zaw ierające tre 
śd . Taka Partia Pracy, w jaką wierzy! 
lud angielski — w rzeczywistości 
ni© istnieje,

Przy poparciu Stanów Zjednoczonych

Hola . ianie chce Bezy jnować
s eksploatacji Inionezji

P rsf te rz  u p o w sz e c h n ia
kultury

M o sk w a , 1 k w ie tn ia  (PAP), A g e n c ja  T A SS o g ła sz a  o b sz e rn ą  k o ­
re s p o n d e n c ję  z D elh i, o b ra z u ją c ą  d z is ie jsz ą  s y tu a c ję  w  In d o n e z ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  3 m ie s ię c y  —  c z y ta m y  m . in . w  te j  k o re s ­
p o n d e n c ji —  h o le n d e rs k ie  k o la  rz ą d o w e  z d o ła ły  zn a c z n ie  w zm o c­
n ić  s w e  p o z y c je  w  In d o n e z ji. Pod k o n tro lą  h o le n d e rsk ie j^  a rm ii 
k o lo n ia ln e j z n a jd u ją  s ię  p ra w ie  2/3 J a w y , 1/5 S u m a try  i  ca la  M ą- 
d u ra , tj . te  o b sz a ry , k tó r e  w  m y ś l  u m o w y  z a w a r te j  w  L in g a d ja ti, 
z o s ta ły  u z n a n e  za te r y to r ia  n a le ż ą c e  d e  fa c to  do  re p u b lik i .

żiwiraca szczególną uw agę n a  działal­
ność piTzediatawicieli USA w  B atam i. 
Uo Bataw ii i innych miejscowości 
lftipłynęii busiinessmami am erykańscy. 
N ajw iększy h o t e l  kolonialny Bata­
wii «— „Hotel des Indes" —  przepeł­
n iony je s t różnym i am erykańskim i 
rzeczoznawcami, oficeram i i kupcami. 
Do Irademeziji przybyło też k ilka ame- 
rpkaAsfkidh grup sam olotowych, k tó ­
re  dokonują z  pow ietrza zdjęć geo­
dezyjnych i  geologicznych. Zdjęcia 
te  marją nie tytko cele m ilitarne, lecz

Armia holenderska zagarnęła n a j­
bogatsze p lan tacje  kauczuku, trzciny 
cukrow ej i  kaw y o raz  pola ryżowe. 
H oiendrzy konitrclhłj ą również n a j­
bogatsze źródła surow ców  n a  Cele­
besie. Borneo i in n y ch , w yspach. W  
sw ej rabunkow ej polityce w Indone­
zji, im perialiści holenderscy w yko­
rzystu ją  przeróżnych sułtanów , re ­
gentów , książąt i tym podobnych po­
tomków m iejscowych rodzin feudal­
nych, w yznaczając ich na stanow i­
ska  kierownicze. W  ten  sposób w ła­
dze holenderskie usiłu ją  w prowadzić 
w błąd św iatow ą opinię publiczną, 
w ytw arzając w rażenie, jakoby  w  In­
donezji is tn iały  znaczne w arstw y lu ­
dności pragnące W spółpracy z Ho­
landią.

Armia holenderska je s t dobrze w y . 
posażana w  broń angielską, kana­
dyjską i  am erykańską. Podczas gdy 
republika indonezyjska n ie  otrzym u­
je  praw ie żadnej pom ocy — H olen­
drzy cieszą s ię  pełnym  poparciem  
kół impeińalłistycznych szeregu k ra ­
jów, a  przede w szystkim  Stanów 
Zjednoczonych. Przedstawicieli e za­
graniczni w  Bataw ii odnoszą się  z re ­
gu ły  wrogo do republiki indonezyj­
skiej.

W  dalszym  ciągu korespondencja

zm ierzają też <ło starannego  zbadania 
indonezyjskich, zarsóbów surow co­
wych. . . .

■ A m erykanie chcą m. in. ustalić , 
gdzie zn a jd u ją )s ię  now e re jo n y  naf­
tow e na  nów ek G w inei i Borneo. N a 
w yspach Biak, Celebes, Jaw a i Bor­
neo A m erykanie zbudow ali now e lot­
niska. Za pom ocą w szelkich środków, 
nie w yłączając pogróżek, A m eryka­
n ie  upraw iają zaciekłą p ropagandę 
celem w zm ocnienia sw ych wpływ ów.

Dalej korespondencja podkreśla, że 
żyw ą działalność propagandow ą roz­
w ija ją  rów nież A nglicy. Ponadto po­
dobną akc ję  prow adzą przedstaw i­
ciele rządu K uom intangu i inni 
przedstaw iciele zag ran iczn i W  ten 
sposób reprezentanci w ielu  k rajów  
działają bezpośrednio lub pośrednio 
na  szkodę in teresów  ludu  indonezyj­
skiego, a  na rzecz przyw rócenia r e ­
żimu koloni almego w  Indonezji.

Ustępstwa radzieckie na rzecz Austrii
R e d u k c j a  c d s r k e - s f o w s r j  d o  £50  m i l i o n ó w  d o l a r ó w

Londyft, i  kw ietnia (PAP). Po k il­
kudniow ej przerw ie św iątecznej za­
stępcy  m inistrów  Spraw zagranicz­
nych wznowili dyskusję nad  trak ta ­
tem  pokojow ym  z A ustrią.

N a posiedzeniu środowym  delega­
c ja  radziecka, p ragnąc jak najszyb­
szego załatw iania kw estii austriac­
kiej, poczyniła now e ustępstw a w 
spraw ie odszkodow ań w gotówce, n a ­
leżnych Związkowi Radzieckiemu od

Z n o w u  a fc c ja  S f e r n a ?

łaniach na posąg Kair-Haila
W ś r ó d  4®  z a b i t y c h  n J a  m a  B r y t y j c z y k ó w

L ondyn, 1 kw ie tn ia  (C). W środę 
w  P ales tyn ie  w ysadzony został w  
pow ietrze p rzy  pom ocy m iny  e lek ­
trycznej pociąg  K a ir  — H aifa. O fia­
rą  w ybuchu  padło  40 zab itych  oraz 
ok. 60 rannych .

W ybuch n astąp ił w  chw ili, gdy 
pociąg pospieszny k u rsu jący  na  te j 
lin ii przejeżdżał pe łną  p a rą  n a  ró w ­
n in ie  przybrzeżnej S am arii. P arow óz 
i cz te ry  p ierw sze w agony u leg ły  
w ykolejeniu . Pociągiem  tym  jechało  
około 40 żołnierzy b ry ty jsk ich , je d ­
nakże w edług  dotychczasow ych do­
n iesień  nie m a ic w śród  ofiar.

Podłożenie m iny  n a  lin ii K a ir  — 
H aifa  p rzed  p rzejazdem  pociągu 
pospiesznego n astąp iło  , ju ż  po ra z  
d rug i w  p rzeciągu  ub ieg łych  33 dni. 
W p ierw szym  .w ypadku  29 lu tego n a

lin ii te j w ybuch ły  trży  m iny , podło­
żone przez te rro ry s tó w  z g rupy  
S te rna , p rzy  czym  zginęło w ów czas 
28 żołnierzy  b ry ty jśk ićh , a  33' zo­
stało  rannych .

W śród śm ierte lnych  o fia r k a ta ­
stro fy  pociągu  p rzew aża ją  podobno 
członkow ie tzw . „arabsk ie j a rm ii 
w yzw oleńczej". K rążą  pogłoski, że 
k a ta s tro fę  spow odow ali te rro ry śc i z 
g ru p y  S terna .

Właściwe cele konferencji w Bogocie
N ow y Jo rk , I  kw ie tn ia  (SAP). 

N eu tra ln i obserw ato rzy  donoszą, że 
już w  p ierw szych  p rzem ów ieniach  
n a  k o n feren c ji pan am ery k ań sk ie j u -

Francja proponuj® utworzeni® 
światowej ra<% informacji

Genewa, 1 kw ietn ia (SAP). Podczas 
środowych obrad m iędzy narodow ej 
konferencji wolności p rasy  i inform a­
cji, Francja zaproponow ała utw orze­
nie św iatowej rady inform acji, k tórej 
zadaniem  byłoby korygow anie fał­
szyw ych wiadomości, podaw anych 
przez prasę, radio f film.

Propozycja ta je s t częścią ^plonu, 
sk ładającego się z 6 punktów , k tóry  
ma zapewnić wolność prasy  1 tępie­
nia fałszyw ych inform acji. W edług 
spraw ozdaw cy francuskiego Jean. I-a- 
toum eau  św iatow a rada inform acji 
będzie rów nież zaopatryw ać dzienni­
karzy  w m iędzynarodow e k a rty  p ra ­
sowe, zapew niające specjalne uła­
tw ienia w k rajach  zagranicznych.

Projekt francuski przew iduje m. in. 
położenie nacisku na  niedopuszcza­
nie do dyskrym inacji wobec dzienni­
karzy, w prow adzenie zarządzeń 
uniemożliwiających. organizowanie 
się monopoli, karte li 1 innych  in s ty ­
tucji', k tórych w ynikiem  jest s tanda­
ryzacja  źródeł inform acji, u tw orzenie

św iatow ej rady  inform acji składają* 
cej się po w iększej części z zawodo­
w ych dziennikarzy, ustanow ienie mię- 
dzynar. k a rty  prasow ej, k tó ra  będzie 
w ydaw ała przez ra d ą  i w ycofyw a­
na przez n ią  w  w ypadku, przekroczeń 
przeciwko fetyce zawodowej, w prow a­
dzenie p raw a m iędzynarodow ego pro­
stow ania wiadomości.

P ro jek t francuski przew iduje rów ­
nież,* że podczas cbaorw ch obrad o- 
piracow-ana zostanie konw encja w 
spraw ie zabezpieczenia w olności 
prasy.

S i r z a t r  I lbom tsy

Przedwyborcze prowokacje we Włoszech
Rzym , 1 k w ie tn ia  (PA P). Z chw i­

lą  zbliżan ia  się d n ia  w yborów  do 
p a rlam en tu  w łoskiego, zarysow uje  
się  coraz w y raźn ie j przym ierze 
chrześc ijańsk ich  dem okra tów  z fa -

ik ły w n o ś ć  T r u m a n a

W  B ia ły m  B e a ra  ts c z ą  się s s a za if
W aszyngton, 1 kw ie tn ia  (SAP). 

W edług w iadom ości z W aszyngtonu 
w B iałym  D om u toczą się bez p rze r­
w y n a rad y  nad  m ożliw ością w pro­
w a d z e n i  now ych zarządzeń w ojsko­
wych. W naradach  udział b io rą  do­
radcy prez. T rum ana.

W środę prezyden t p rzy ją ł senato ­
ra B arucha, zw olennika eu ropejsk ie­
go przym ierza w ojskow ego i w pro ­
w adzenia pow szechnego obow iązku 
służby w ojskow ej, z k tó rym  w edług 
przypuszczeń om aw iał p roblem y 
w zrriocnienia s tan u  liczebnego a rm ii 
amerykańskiej 1 kw estię  form y, ja k ą

m ogłaby p rzy b rać  g w aran c ja  w o j­
skow a, udzielona u n ii p ań stw  eu ro ­
pejskich.

P o tem  prez. T ru m an  odbył roz­
m ow ę ż E dw inem  N ourse, p rzew od­
niczącym  doradczej kom isji ekono­
m icznej B iałego Domu, z k tó rym  
narad za ł się na  tem at w pływ u p rze­
w idyw anych  zarządzeń w ojskow ych 
w USA na ogólną gospodarkę am e­
rykańską .

P rezyden t p rzy ją ł ró :w nież  m in i­
s tra  w o jny  R oyalla  i  d y rek to ra  b u ­
dżetu  Jam es W ebba.

sźystam i. Jed n y m  z p rzy k ład ó w  te ­
go je s t p row okac ja , ja k ą  zano tow a­
no w  m iejscow ości S om alia  w  p ro ­
w inc ji m ed io lańsk iej.

W łaściciel m a ją tk u  ziem skiego P o - 
n in e lli sp row okow ał d y sk u sję  poli­
tyczną z g ru p ą  ro b o tn ik ó w -k o m u n i- 
stów , podczas k tó re j n iespodziew a­
n ie  w yciągnął rew o lw er, s trze la jąc  
do zgrom adzonych. D w ie z obecnych 
osób zostały  zabite, trzeciego  ro b o t­
n ika  zaś przew ieziono ły  stan ie  c ię­
żkim  do szpitala. Z abójcę, k tó ry  w  
czasie okupac ji służył w  SS, a resz to ­
w ano.

Do innych  p row okacy j doszło w  
T urynie , gdzie w  p a rk u  w  San  F e - 
delino  znaleziono 8 bom b o dużym  
po tenc ja le  w ybuchow ym  W p arku  
zebrało  się w  d ru g i ' dzień śv«ą t 
W ielkanocy w ielu robotn ików  
w raz z rodzinam i. Z brodniczy czyn 
k tó ry  mógł spow odow ać w ie iką  k a ­
tas tro fę , udarem niono  dzięki p rzy ­
padkow i, a lbow iem  jed en  z ro b o tn i­
ków  spostrzeg ł leżącą bom bę. D alsze 
poszuk iw an ia  doprow adziły  do zna­
lez ien ia  in n y ch  bom b.

A ustrii z ty tu łu  scedow anej n a  rzecz 
A ustrii w łasności poniem ieckiej. De­
legat radziecki ośw iadczył •laiamowi. 
cie, że  Związek 'Radziecki gotów  je s t 
obecnie zredukow ać o  dalszych 25 
m ilionów dolarów  należną m u sum ę 
i  p rzyjąć sum ę 150 milionów  dola­
rów, p ła tną  w  ciągu 6 lat. W  m yśl 
p ierw otnej propozycji A ustria m iała 
zapłacić 200 milionów  dolarów.

D elegacje państw  zachodnich w yra­
żały sw e uznanie dla pojednaw czego 
gestu  radzieckiego,- lecz ze sw ej 
strony  n ie  uczyniły  żadnego- kroku , 
k tó ry  by  zdążał do kom prom isu, p rze­
ciw nie, w  dalszym  ciągu dom agają 
sie  uprzedniego osiągnięcia porozu­
m ienia co do całokształtu  problem u 
w łasności poniem ieckiej.

Nowa propozycja radziecka zasko­
czyła delegatów  państw  zachodnich. 
Rzecznik Fareśgn Office przyznał, że 
jes t to  „pew ne u s tęp stw o ' ze strony 

, ?wjązk.u Radzieckiego, lecz ośw iad­
czył, że propozycja radziecka operu­
je w  dalszym  ciągu sum am i ogólny­
mi, n ie  odnosi się bow iem  do p o ­
szczególnych obiektów  w łasności po­
niem ieckiej. Rząd b ry ty jsk i uważa, że 
gdyby, ustępstw a te odnosiły  się do 
poszczególnych obiektów , m ogłyby 
być łatw iej przy jęte .

żyto „ stra szak a  kom unistycznego", 
w  celu  sk łon ien ia  k o n fe ren c ji do 
rozw ażan ia  p ro g ram u  w ojskow ego.

N a uw agę zasługu ją  doniesien ia  
p rasow e, W skazujące, iż  de lega t b r a ­
zy lijsk i F o k to u ra  jasn o  postaw ił 
sp raw ę, że po litycy  A m eryk i Ł ac iń ­
sk iej spodziew ają się ekonom icznej 
pom ocy USA w  zam ian  za  ap robo ­
w an ie  ekspansy jne j p o lityk i S tanów  
Zjednoczonych. P o  p ierw szych  p rz e ­
m ów ien iach  n a  sta łego  p rzew odn i­
czącego k o n feren c ji w y b ran o  ko lum ­
b ijsk iego  m in is tra  sp raw  zag ran icz­
nych  Gomeza.

Ze stolicy K olum bii donoszą, że w  
ce lu  ochrony  głów nych u lic  m iasta  
uży to  se tek  po lic jan tów , gdyż w ła ­
dze o b aw ia ją  się m asow ych  dem on­
s tra c ji lu d u  p racu jącego  z pow odu 
zw ołan ia  kon ferenc ji, k tó re j w łaśc i­
w ym  celem  je s t ogran iczen ie  w ol­
ności i n iepodleg łości k ra jó w  A m e­
ry k i Ł acińskiej.
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-DZIENNIKI —  CZASOPISMA

Zaznaczający się  u nas stały wzrost 
w ydaw n ic tw  prasow ych świadczy nie 
ty lko  o norm alizacji życia powojen­
nego  naszego k ia ju , ale również o je. 
go ż y w y m  rozw oju  kulturalnym, czy­
li realizacji hasła upowszechnienia 
ku ltu ry . W zrost w ydaw nictw  dzienni, 
ko w ych  z  k ilku  pozycji w  okresie bez­
pośrednim  p ó  zakończeniu wojny do 
55 po zyc ji (z końcem  ub. r.) jest rów­
nie w ym o w n y , ja k  w zrost ilości wy­
daw anych czasopism  periodycznych 

—  z 25 do blisko 700.

Pierwsze powołania 
do „Służby Pe!sca“

W arszaw a, 1 kw ietn ia (PAP). Opra­
cow any już został przez Komendę 
Głów ną „Służby Polsce" plan wciele­
n ia  m łodzieży do brygad na pierw, 
szy turnus, k tó ry  trw ać będzie od 1 
m aja do 6 lipca br.

A by umożliwić m łodzieży poznanie 
k ra ju , b rygady m łodzieżowe pracować 
będą nie na teren ie  sw oich woje­
wództw. Młodzież z woj/olsztyńskiego 
kieleckiego, w arszaw skiego, poznań­
sk iego i szczecińskiego pracować oę. 
dzie przew ażnie na Górnym Śląska, 
Młodzież ze Śląska weźmie Udział w 
p racy  na teren ie  naszych portów. 
M łodzież z woj. lubelskiego 1 biało­
stockiego jak  i z woj. południowych 
zatrudniona będzie w W arszawia o- 
raz w Szczecinie, G dańsku i Gdyni.

Kcntrcła ruchu z Berlina 
' ć© sfref zachodnich

Berlin, 1 kw ietn ia  (PAP). Admini­
s tra c ja  radziecka wystosowała do 
zarządów  trzech  pozostałych mo­
carstw  okupacyjnych  noty, zawiada­
m iające o  zam iarze adm inistracji w-_ 
dzfeckiej w prow adzenia kontroli ru­
chu kolejow ego  i  drogowego między 
Berlinem  .a strefą  bryty jską, amśry- 
kańsiką i francuską w  Niemczech.

Francuzi pomagali 
zblegcm z  Czechosłowacji

Praga, 1 kw ietn ia  (SAP). Czecho­
słow ackie m inisterstw o spraw  zagra­
nicznych w ydało  kom unikat, w któ­
rym  ośw iadcza, że dwóch b. przy­
w ódców  czeskich  katolików  — ks. 
Szram ek i ks. H ala, usiłowało zbiec 
za g ran icę  przy  pom ocy władz fran- 
emskich. U cieczka była przygotowa­
na przez członków  am basady francu­
sk ie j w  Pradze. Komunikat dodaje, 
że  rząd  Czechosłow acji zażądał od 
rządu francuskiego* odw ołania skom­
prom itow anych dyplom atów.

F rancja  zwolni wszystkich 
niemicckicli joścśw

B erlin , 1 kw ie tn ia  (PAP). Francu­
ski za rząd  w ojskow y w  Niemczech 
zakom unikow ał oficjalnie, że Fran­
c ja  zam ierza  zw olnić do listopada 
w szystk ich  n iem ieckich  jeńców wo­
jen n y ch . Ilość ich w ynosiła w po­
czą tku  bieżącego roku  301.000.

N a fa ta c h  ra d io w ych

*  N a zaproszenie  a rm ii belgijskiej 
przyby ł do B rukse li szef sztabu U. 
B ry tan ii m arsz. M ontgom ery; pobyt 
m arsz. M ontgom ery w Belgii potrwa 
trzy  dni.

*  R ada B ezpieczeństw a wznowiła 
w  środę w ieczór debatę  nad wnio­
sk iem  C hile w  sp raw ie  Czechosło­
w acji; d łuższe przem ów ienie wy&dosil 
p rzedstaw icie l Chile.

*  S enat USA uchw alił ustawę, 
p rzyzna jącą  C hinom  C zam -i'»2-2ze. 
Ua pcm cc w  w ysckości 463 milionów 
dolarów . ✓ /  Ig

*  B ra t p rezy d en ta  Czechosłowacji 
J a n  B enesz, p rzebyw ający  o d  dłuż­
szego czasu w  S tanach  Z j e d n o c z o ­
nych, postanow ił w  najbliższym
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Hiszpanii d o  planu Marshalla

Nawet Amerykanie zaskoczeni 
d e c y z j ą  i z b y  R e p r e z e n t a n t ó w

Podpisanie polsko-francuskiego układu handlowego

W aszy n g to n , 1̂ k w ie tn ia  (A PI). U c h w a ła  Izb y  R e p re z e n ta n tó w  w  
sp raw ie  w lą c z e m a  H iszp an ii d o  g r o n a  p a ń s tw , u c z e s tn ic z ą c y c h  w  
p lan ie  M a rsh a lla , w y w o ła ła  fa lą  o b u rz e n ia  n a  c a ły m  św ie c ie .
W W aszyngtonie decyzja ta  je s t 

ostro k ry tykow ana zarów no przez 
demokratów ja k  repub likanów . 
Zwraca się uw agę, że w łączenie 
Hiszpanii do p lanu  „odbudow y E u­
ropy" zostało zadecydow ane zbyt 
pochopnie i że w obecnej sy tuac ji 
m iędzynarodowej może spow odow ać 
„nieprzewidziane konsekw encje" .

Koła oficjalne u siłu ją  zam asko­
wać swą decyzję, tw ierdząc , iż w łą ­
czenie H iszpanii w  ram y  p lan u  
Marshalla pozostaw ia się do decyzji 
państwom europejsk im . K ola te  do­
dają również, że udział H iszpanii w  
planie M arshalla n ie  by ł jakoby  
przedmiotem poprzednich  badań , w  
przeciwieństwie do zagadn ien ia  po ­
mocy dla innych pań stw  eu ro p e j­
skich, k tóre zaję ło  ekspertom  am e­
rykańskim szereg m iesięcy.

Francuska op in ia  pub liczna  n ie  u -  
krywa w rażenia , jak ie  w y w arła  w  
Paryżu w iadom ość o uchw ale  Izby 
Reprezentantów. Podczas gdy  n ie ­

liczne dziennik i praw icow e kom en­
tu ją  z zadow oleniem  now ą decyzję 
am erykańską , ja k  zresztą  w szystk ie 
k rok i, podejm ow ane przez d e p a rta ­
m en t s tanu  — gazety um iarkow ane 
i lew icow e całkow icie ją  potęp iają .

W L ondynie zachow uje się, jak  
dotąd , w iele  m ów iące m ilczenie. 
P ra sa  b ry ty jsk a  podkreśla , że decy­
z ja  w  sp raw ie  H iszpanii je s t „p ry ­
w a tn ą  sp raw ą"  S tanów  Z jedn., n ie­
m niej jed n ak  zaleca się rządow i

b ry ty jsk iem u  ostrożność 1 „niezależ­
ność".

R ichard  C rossm an, w yb itny
przedstaw iciel P a rtii P racy , ośw iad­
czył, że jeśli pomoc am erykańska  
d la  E uropy objąć m a H iszpanię, e - 
w en tualn ie  P ortugalię , — zaszkodzi 
to całości odbudow y E uropy. Cross­
m an  dodał, że po lityka  am erykań ­
ska, k tó ra  polega n a  popieran iu  k a ­
żdego antykom unistycznego p ań ­
stw a, n ie  pow inna w pływ ać n a  sa­
m odzielnie prow adzoną politykę
b ry ty jską . „Stanow isko b ry ty jsk ie  
— pow iedział C rossm an — w inno  
być ściśle neu tra lne" .

Tayior ladzie do Madrytu
Specjalne instrukcje Trumana dla Hiszpanii i Wioch

N ow y Jork , 1 kw ietn ia  (WR). — 
D zienniki am erykańskie donoszą, że 
przedstaw iciel prez. T rum ana przy 
W atykanie, Taylor, odleciał do Rzy­
mu sam olotem  po otrzym aniu spe­
cjalnych  insbrukcyj od prezydenta, —

G fo n iy Ł o  w R a d z ie  B e z p ie c z c ń s iw a

USA zawsze ignoruję ONZ  
gdy chodzi o własne interesy

Lake Success, 1 k w ie tn ia  (PAP). 
Delegat S tanów  Z jedn . W arren  A u­
stin — jak  już  pokró tce  donosiliś­
my — p rzedstaw ił n a  posiedzeniu  
Rady B ezpieczeństw a rezo lucję  a -  
m erykańską, dom agającą  się zw oła­
nia specjalnej sesji Z grom adzenia 
Generalnego, celem  ponow nego ro z ­
patrzenia p rob lem u  palestyńsk iego .

Austin zaznaczył, że rz ą d  jego u -  
waża system  p ow iern ic tw a  za n a j­
bardziej ko rzy stn e  rozw iązanie  
sprawy pa les tyńsk ie j. Jednocześn ie  
delegat am ery k ań sk i uw aża, iż w  
obliczu now ej sy tu ac ji Żydzi i  A ra ­
bowie w inn i być gotow i do zaw ie­
szenia broni.

P o  delegacie a -  
m ery k ań sk im  glos 
zab ra ł p rzedstaw i­
ciel ZSRR, A ndrzej 
G rom yko, k tó ry  
ośw iadczył: „Rząd 
radzieck i uw aża, 
że decyzja pow zię­
ta  przez Z grom a­
dzenie G enera lne  
w  sp raw ie  podzia­

łu P alestyny  na  dw a n iezależne p ań ­
stwa, żydow skie i a rabsk ie , je s t 
rozw iązaniem  sp raw ied liw ym . O d­
powiada ono podstaw ow ym  in te re ­
som narodow ym , zarów no Żydów  
jak Arabów.

Nie ulega na jm n ie jsze j w ątp liw o­
ści, że porzucenie p lan u  podziału  bę­
dzie pow ażnym  ciosem  w ym ierzo­
nym ONZ, a odpow iedzialność za to 
spada całkow icie na S tan y  Z jedn. 
Kola rządzące USA zaw sze igno ru ją  
Organizację N arodów  Zjedn., gdy 
interesy tej o rgan izacji n ie  zbiega­
ją się z ich egoistycznym i in te re ­
sami.

S tan y  Zjedn., zm ien iając sw e s ta ­
now isko, k ie ru ją  się sw ym i w łasny­
m i in te resam i, sp raw ą nafty , oraz 
s tra teg icznym  aspek tem  zagadnienia. 
N ow a propozycja am erykańska , to 
p ró b a  p rzekształcen ia  P alestyny  w  
an g lo -am ery k ań sk ą  bazę s tra teg icz­
n ą  pod p re tek stem  u trzy m an ia  po­
rząd k u  w  ty m  k ra ju . P rzy jęc ie  tego 
ro d za ju  propozycji oznaczałoby, iż 
in te re sy  pew nych p ań stw  g ó ru ją  nad  
zasadam i ONZ ze szkodą d la  m ię­
dzynarodow ego bezpieczeństw a".

Taylor odmówił wobec p r^ d s ta w i-  
taeli p rasy  podania bliższych szcze­
gółów swej misji, dał jednak do zro­
zumienia, że pozostaje ona w związ­
ku ze zbliżającym i się w yboram i we 
W łoszech.

W  drodze do Rzymu Taylor złoży 
w izytę w  M adrycie, gdzie ma prze­
prow adzić rokowania z gem. Franco 
i jego ministrem spraw zagranicznych 
A rtajo. W  kołach dyplom atycznych 
W aszyngtonu mówi się, że rozmowy 
m iędzy gen. Franco i Taylorem  m ają 
posiadać decydujące znaczenie,

W  kołach w aszyngtońskich przy­
puszcza się, że działalność przedsta­
w icieli Stanów Zjednoczonych w 
Rzymie i przy W atykanie oraz akcja 
w łoskiej partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej zostaną podczas kam pa­
n ii w yborczej skoordynowane. Rząd 
Stanów Zjednoczonych zamierza po­
dobno poprzeć rząd w łoski w jego 
w alce z siłami frontu ludowego, nie 
tylko środkam i dyplomatycznymi, a- 
le  również przy pomocy demonstra- 
cyj śródziemnomorskiej floty am ery­
kańskiej i am erykańskich sił zbroj­
nych n a  tym  dbszaraa

D e k l a r a c j a  MSZ

Czechosłowacja nie weźmie udziału 
w  dyskusji nad wnioskiem Chile

Praga, 1 kw ietnia (A). Czechosło­
w ackie minóstorsitwo spraw  zagranicz­
nych opublikow ało deklarację stw ier­
dzającą, że s ta ły  przedstaw iciel Cze­
chosłowacji w ONZ n ie  weźmie u- 
dziahi w dyskusji n.ao wnioskiem 
Chile w spraw ie ostatnich zmian, ja ­
k ie zaszły w Czechosłowacji.

Rząd czechosłowacki — głosi de­
k laracja — jes t rządem suwerennym , 
m ianowanym  przez prezydenta na 
podstaw ie konsty tucji i uzyskał votum 
zaufania bezwzględną większością 
głosów w parlam encie. Zmiany, jakie 
zas-zły w składzie rządu są w pełni 
aprobow ane prze naród czechosłowa­
cki, k tó ry  będzóe mógł ponadto w y­
razić swą w olę w zbliżających się 
w yborach parlam entarnych.

Rząd czechosłowacki nie mógłby 
p rzy jąć zaproszenia Rady Bezpieczeń.

K o m u n iśc i h is zp a ń s c y  p ro p o n u ją
współpracę wszystkim  przsciwnfkom gen. Franco

Paryż, 1 k w ie tn ia  (A). R ad iostac ja  
wolnej H iszpanii n ad a ła  m an ifest 
hiszpańskiej p a r tii kom unistycznej, 
wzywający w szystkich szczerych re ­
publikanów i an ty fran k is tó w  m o n ar- 
chistycznych do b ra te rsk ie j w spół­
pracy.

Komuniści h iszpańscy — czytam y 
W manifeście — p rag n ą  osiągnąć po­
rozumienie ze w szystk im i szczerym i 
Wrogami reżim u gen F ranco , k tó rzy  
gotowi są uszanow ać w olę ludu  h i­
szpańskiego, jak a  zostanie w yrażo­
na przez H iszpanię w w olnych, de­
mokratycznych w yborach  po u su n ię ­
ciu Franco.

Hiszpańska p a rtia  kom unistyczna 
Potępia pew nych przedstaw icieli h i­
szpańskich partii praw icow ych, k tó -

Tyrciczascwa umowa 
pu!sko-szwedlzfca

Warszawa, 1 kw ietn ia  (A). We 
wtorek podpisany został pro tokół o 
Wymianie tow arow ej po lsko-szw edz­
kiej na kw iecień br. J a k  w iadom o 
układ handlow y zaw arty  m iędzy 
Polską a Szwecją w  roku  ubiegłym  
ustalił listę tow arów  im portow o-eks­
portowych na przeciąg 12 miesięcy. 
Okres ten kończy się z dn iem  1 
kwietnia Protokół został podpisany 
w ramach toczących się rokow ań 
polsko-szwedzkich, k tó rych  celem  

ustalenie listy  tow arów  n a  n o - 
okres roczny.

rzy  dążą do zastąp ien ia  F ran co  in ­
nym  podobnym  dyk ta to rem , zapo­
m inając , że jedyn ie  przyw rócenie de­
m okracji może zaspokoić po trzeby 
H iszpanii 1 życzenia je j ludu.

M anifest p roponu je  u tw orzen ie  
narodow ego fro n tu  dem okratyczne­
go, .k tóry  p rzedstaw i sw ój program  
p a rtio m  n ie repub likańsk lm  pod w a­
runk iem , że zgodzą się one na 
w spółpracę i przyczynią się do oba­
len ia  F ranco  i ogłoszenia dem okra­
tycznych w yborów .

stw ą do w zięcia udziału w  dyskusji 
także z tego powodu, że Rada Bezpie­
czeństwa uznała za stosowne w ysłu­
chać niepow ażnych i nieprawdziwych 
oświadczeń dr Papanka. Dr Pap a nok 
popełnił zdradę sweqo kraju  i obe.-- 
nire musi być uw ażany za agenira na 
obcej służbie.

Parlament 
z nieprawdziwego zdarzenia
N ankin , 1 kw ie tn ia  (A). W ponie­

działek odbyło się w  N ankin ie  p ie r­
wsze posiedzenie chińskiego zgro­
m adzenia narodow ego, pochodzącego 
z w yborów  n a  te ry to riu m  podległym  
w ładzy K uom intangu . Przeszło 100 
posłów z ram ien ia  K uom intangu  po­
zostaw ało w  ty m  czasie w  areszcie, 
innych 100 delegatów  p a rtii rządo­
wej zbojkotow ało posiedzenie na 
znak Solidarności z poprzednim i, zaś 
10 posłów  dem onstracy jn ie  opuściło 
salę obrad. A resztow ani członkow ie 
K uom intangu  rozpoczęli s t r a jk  gło­
dowy.

Rząd nanklński ewakuuje 
porty

Paryż, 1 kw ie tn ia  (PAP). Rząd 
nankińsk i zapow iedział, że zam ierza 
ew akuow ać p o rty  H ai-U ei, L ung- 
K eu i P eng -L ai w e w schodniej czę­
ści p row incji Szantung. D ecyzja ta  
nastąp iła  n a  sku tek  niem ożności o- 
b rony  tych  portów , atakow anych  
koncentrycznie przez w ojska ch iń ­
skiej a rm ii ludow ej.

Foto SAP

Toczące się m iędzy  Polską a  Francją rokowania gospodarczo-finansowe  
zakończone zostały  — ja k  ju ż donosiliśm y obszernie  — zawarciem pol­
sko-francuskiego układu handlowego. Na zdjęciu m om ent podpisywania  
układu przez polskiego ministra pełnom ocnego Adama Rosego (z lew ej) 
i gen. dyrektora iranc. m inisterstwa spraw zagranicznych AłphamTa.

Czechosłowacja wydzierżawia teresy 
w porcie szczecińskim

W w yniku  n a rad y  podkom isji 
portow ej polsko-czechosłow ackiej 
w spółpracy gospodarczej o b rad u ją - 
jące j w  Szczecinie, ustalono  te ren  w  
granicach szczecińskiego po rtu  w ol­
nego, k tó ry  będzie w ydzierżaw iony 
Czechosłow acji i je j s taran iem  za­
inw estow any. Je s t to  tzw. półw ysep 
„Ewa", bez znajdującego się n a  n im  
silosu zbożowego.

W czasie konferencji om ów iono 
także  koncepcję stw orzen ia  basenu

d la  uży tku  Czechosłowacji. B asen 
tak i pow stan ie  po uzbro jen iu  i za­
budow aniu  w schodniego nadbrzeża 
półw yspu “Ew a" nad  kanałem  Dę­
bickim  oraz  po urządzeniu  przez 
Czechosłow ację nabrzeża na  prze­
ciw ległej stron ie  półwyspu.

PTzyjazd ekspertów  czechosłowac­
kich, k tó rzy  op racu ją  szkicowy p ro ­
jek t inw estycyj, n astąp i do dn ia  15 
m a ja  br.

Przemysł naftowy przekroczył plan
W lu tym  b. r. p rzem ysł paliw  j 

p łynnych w ydobył: 10.580 ton  ropy, 
p rzekraczając m iesięczny plan  w y­
dobycia o 6% , 727 ton  gazoliny su­
row ej (104% m iesięcznego p lanu) i 
15.265 m etrów  sześciennych gazu 
ziem nego (87°/o planu). W tym  sa­
m ym  czasie ra f in e rie  w yproduko­
w ały  łącznie: 5.777 ton  benzyny 
(109°/# planu), 2.853 tony n a fty  (118% 
planu), 2.121 ton o leju  gazowego 
(62°/o planu), 2.599 ton o lejów  sm a­
row ych (110°/» planu), 207 ton p a ra ­

finy  (90°/* p lanu) i  1.511 ton  asfa ltu  
(167°/o planu).

N a podstaw ie pow yższych danych  
m ożna w ysnuć w niosek, że m im o 
pew nych niedociągnięć (niew yko­
nan ie  p lanu  w ydobycia gazu ziem­
nego oraz m iesięcznego p lanu  p ro ­
dukcji oleju gazowego i  parafiny ), 
p rzem ysł naftow y zdołał w  na jw aż­
niejszych dziedzinach sw ojej p ro ­
dukcji osiągnąć w ynik i w yższe od 
oczekiwanych.

Żołnierze i oficerowie amerykańscy
biorą czynny udział w  walkach w  Grecji

B elgrad , 1 kw ietn ia  (SAP). R adio­
stac ja  W olnej Grecji za agencją  E- 
lep h te rl E llada cy tu je  depesze z E - 
p iru , po tw ierdzające, że żołnierze a- 
m erykańscy  b io rą  czynny i bezpo­
średni udział w  w ojnie dom ow ej w  
G recji po stron ie  rządu  ateńskiego.

O sta tn i rozkaz dzienny gen. A si- 
m akis V asilis, dow ódcy 76 brygady 
8 dyw izji rządow ej o tw arcie  mówi o 
udziale am erykańsk ich  oficerów  w  
w ałkach na te ren ie  G recji.

R adiostacja  W olnej G recji nadała  
apel do w szystkich oficerów  i żoł­
n ierzy  a rm ii rząd u  ateńskiego, aby 
odm ów ili w alk i 1 dalszego przelew a­
n ia  k rw i za obce in teresy  1 aby

przyłączyli się do ludu w  jego w al­
ce o wolność i niezależność G recji 
Radio W olnej G recji nadało  rów nież 
kom unikat stw ierdzający , że oddzia­
ły  greck iej a rm ii dem okratycznej 
dokonały  pom yślnych operacji bojo­
w ych na te ren ach  R um elii, M acedo­
nii i T racji.

Czechosłowacja zaprasza 
10.000 dzieci greckich

Praga , 1 kw ietn ia  (WR). T ow arzy­
stw o P rzy jaźn i C zechosłow acko-G re- 
ckiej w  P radze  w yraziło  gotowość 
zaproszenia do Czechosłow acji 10.000 
greck ich  dzieci n a  wypoczynek.

Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie 

„Roku Chopinowskiego"
C elem  upam iętn ien ia  p rzy p ad a ją ­

cej w  1949 roku  setnej rocznicy 
śm ierci najw iększego kom pozytora 
-polskiego F ry d e ry k a  C hopina, R ada 
M inistrów  p rzy jęła  uchw ałę w  sp ra ­
wie zorganizow ania w  1949 r. „Ro­
ku  Chopinow skiego", obejm ującego 
cykl im prez artystycznych  oraz u - 
roczystości. U chw ała pow ołuje Ko­
m itet honorow y i K om itet w yko­
naw czy „Roku Chopinow skiego". 
Na przew odniczącego K om itetu  w y­
konaw czego został pow ołany m in i­
s te r K u ltu ry  i  Sztuki.

Górnicy czechosłowaccy 
w Katowicach

N a zaproszenie Centralnego Zwią­
zku Zawodowego Górników w Polsce 
przybyła ostatnio do Katowic 10-oso- 
bowa delegacja górników czechosło­
wackich. Program pobytu górników 
czechosłowackich w Polsce przew i­
dziany jest na 7 dni i obejm uje obok 
zwiedzania zakładów pracy, wizyty 
w szeregu ośrodków  życia ku ltu ral­
nego i oświatowego, punktów  opieki 
socjalnej itp.

Przed procesem Forstera
Proces Forstera rozpocznie się w 

dniu 5 kw ietnia w Gdańsku. Sala 
teatru miejskiego, gdzie odbędzie się 
rozprawa, jest już wykończona. Okr. 
Komisja Związków Zawodowych w 
Gdańsku dokonała rozdziału zapro­
szeń na  proces, tak że przedstaw icie­
le każdego związku branżowego bę­
dą mogli przysłuchiw ać się rozpra­
wie. Zainteresow anie procesem  jest 
olbrzymie.

Półtora miliona par obpwia 
na Ii kwartał

Dzięki stałem u zwiększaniu pro­
dukcji krajow ej i importowi obu­
wia czeskiego oraz dostawom z demo­
bilu, w ciągu II kw artału br. rynek 
krajow y otrzyma ponad półtora mi­
liona par obuwia różnego rodzaju. Z 
tej ilości 666.000 par przypada na 
lekkie obuwie skórzane. Oprócz tego 
na rynek rzucone będą duże ilości 
drew niaków  i  obuw ia letniego.

Polskie To w . Przyjaciół 
Narodów Zjednoczonych

Pod praewcdnśotwem mimastira Ka­
czorowskiego odbyło się zebranie or­
ganizacyjnie PoCskiego Towarzystw'* 
Przyjaciół N arodów Zjednoczonych, 
m ającego na celu  propagow anie idei 
zaw artych w  K arcie Narodów Zje­
dnoczonych, a  w  szczególności idei 
solidarności międzynarodow ej. Do za­
rządu Towarzystw a waszui: miru Ka­
czorow ski jako pnez-es, min. Sztaaheśl- 
sk i oiraz poseł Juszkiew icz jako  wice­
prezesi,

t y c i e  W a rsza w y

Warszawa w alczy z gruźlicą
M iejski Resort Zdrowia w W arsza­

w ie wraiz z  Ubeepdieozaijiuą Społeczną 
przystąpił do szeroko zakrojonej akcji 
w ałki iz gruźlicą. W szyscy podejrzani 
lub chorzy na gruźlicę kierow ani są  
do rejonow ych poradni przeoiwgnuż' 
friczych przez domowych lekarzy U- 
beapieczaini Społecznej. Z praw a te* 
go korzystać mogą zarów no ubezpie­
czeni, jak  1 nie ubezpieczani.

W  m arcu br. Miejski W ydział Me* 
dycyay  Społecznej w Warstsawie w y­
słał na  befzptatine leczenie 356 cho­
rych  na  gruźlicę do w łasnych sanato­
riów, znajdujących się w podwar­
szawskich miejscowościach kuracy j­
nych. Młodzież akadem icka, loczona 
na gruźlicę, zostaje kierowania cło sa­
natorium  nauczy delskiiego w Zakopa­
nem. Koszt leo/oni a pokryw ają Mini­
sterstw o Zdrowia i  Zarząd. M iejski m. 
6t. W arszawy.

NOWE WŁADZE ODDZIAŁU W AR­
SZAWSKIEGO ZW. ZAW. DZIENNI­
KARZY R. P. Zaiząd Oddziału W ar­
szaw skiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy ukonstytuow ał się w  
sposób następujący : prezes red. Cze­
sław  Skonieoki, w iceprezesi: red. Je* 
rzy W innicki i red. Zdzisław Sacb- 
nowski, sek retarz  red. S tanisław  
Knauff, skarbnik red M odest Dobrzyń­
ski- Członkowie prezydium: red. red.: 
Teodor Haber, A leksander Szpako* 
wicz,, rzecznik dyscyplinarny Jan  
Balicki, zastępca Jerzy Rawicz, zastęp­
ca sekretarza Jerzy  J a b r z e ń s - k i ,  za­
stępca  skarbnika Andrzej K obyłecki
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K ro n ik a  k r a k o w sk a

Od te g o  g ą le ż ą  in w esty c je  s a m o n ą d o w c

Województwo krakowskie staje do współzawodnictwa 
w  akcji wymiarowej podatku gruntowego

Samorząd z w iosną rozpoczyna p ra . 
ce  inw estycyjne, przewidziane w 
sw ych budżetach, jak budowa dróg. 
odnaw ianie budynków  szkolnych, i 
w iele innych, niem niej pilnych prac 
G łówne środki na to piyną i  podatku 
gruntowego., to .eż szybki w ym iar i 
należyte spłacanie tego podatku roz­
strzygnie o stopniu zaspokojenia po­
trzep pow iatów  i gmin. Ten związek 
m iędzy inw estycjam i sam orządowymi 
a  podatkiem  gruntowym , podkreślano 
szczególnie na odbytej w środę w 
Urzędzie W ojewódzkim  Krakowskim 
konferencja w spraw ie w ym iaru poda. 
tku  gruntowego. W  konferencji wzięli 
udział przedstaw iciele zain teresow a­
nych wydziałów  Urzędu W ojew ódz­
kiego, władz skarbowych, partii poti. 
tycznych, Zw. Samop. Chłopskiej i 
organizacyj młodzieżowych.

W icew ojew oda Przybysz otw ierając 
konferencję, w skazał, że do dnia 25 
kw ietnia przygotow ać należy w ym ia­
ry  podatku grantow ego. W  roku ub. 
p rzy  tej akcji w ielka pomoc okazały 
partie  polityczne, natom iast zaw iodła 
Samopomoc Chłopska. W obec tego, 
że odpow iednie arukd wym iarowe zo­
staną doręczone gminom dopiero 7 
kw ietnia, a do 25 kw ietnia należy do­
konać całej pracy, w icew ojew oda 
prosi w szystkie organizacje o  okaza­
nie jak najdalej idącej" pomocy przy 
w ypełnianiu druków.

Spraw y techniczne zw iązane z w y­
m iarem  podatku zreferow ał w ojew ódz­
k i pełnom ocnik rządow y do spraw  
podatku  gruntow ego W itold D ąbrow ­
ski. Do w ykonania są następujące 
prace: 1) zam knięcie ksiąg  bierczych,
2) zakończenie akcji egzekucyjnej za ­
ległości za lata ubiegłe, 3) pobór za­
liczki na okres bieżący, 4) zaopatrze­
n ie  gmin w odpow iednie druki, 5) 
zasadniczy w ym iar podatku g run to­
w ego na rok 1948, połączony z w y­
pełnieniem  ksiąg i rozesłaniem  naka­
zów płatniczych, przy czym rozesłanie 
nakazów  musi być ukończone do 25 
kw ietnia. Ponieważ term in w płaty  za­
liczki na podatek  gruntow y za rok 
1948 w w ysokości połow y pełnego 
w ym iaru za rok 1947 upłynął z dniem 
1 marca br., ndleżv przystąpić także 
do akcji egzekucyjnej,

Calem przygotow ania personelu, 
p ro jek tu je  się odbycie w dniach 4, 5
1 6 kw ietnia kursów  podatkow ych w 
m iastach  powiatow ych.

Referent gminny dla dokonania w y­
m iaru na rok 1948 musi mieć pomoc
2 lub 3 osób, a praca przy tym musi 
trw ać od rana do nocy; dlatego też 
p ro jek tu je  się, aby personel w ym ia­
rowy gminny dokonyw ał w ym iaru w 
mieście powiatowym, gdzie będzie 
móqł korzystać z porad i pomocy o- 
sób nadzo.rującydh i instruujących, o - 
raz gdzie istnieje większa możliwość 
uzyskania w razie potrzeby pracow ­
ników  dodatkowych.

Pełnom ocnik podał także, że w o­
jew ództw o krakow skie zgłosiło się 
do w spółzaw odnictw a zespołowego i 
indyw idualnego w  akcji w ym iarow ej 
n a  szczeblu wojew ódzkim  oraz zaa­
pelow ał o zgłoszenie personelu  na 
szczeblu pow iatow ym  i gm innym  do 
tego w spółzawodnictwa.

W  dyskusji rozw ażano przede 
w szystkim  pytanie, czy tak  krótki o- 
k res czasu dla w ym iaru podatku 
gruntow ego nie w płynie ham ująco na 
w szelkie inne prace sam orządowe i 
czy n ie spow oduje zbyt w ysokiego 
obciążenia sam orządu kosztam i wy­
miaru.

Przedstaw iciele w ładz skarbow ych 
om aw iali szczegóły techniczne w y­
m iaru podatku.

P rzedstaw iciel W ojew . Zarządu 
S tronnictw a Ludowego w yraził p rze­
konanie, że sam orząd ma taik w ielo­
letn ie dośw iadczenie, że potrafi po­
konać istn iejące trudności. W skazał 
na akcję sabotażową, jak a  istniała 
w n iektórych m iejscow ościach przy 
w ym iarze podatku  i podniósł spraw ę 
niew łaściw ych w ym iarów. Zapow ie­
dział też pomoc w  propagandzie i w 
akcji wym iarowej.

Przedstaw iciele W ojew . Związku 
Samop. Chłopskiej zadeklarow ali w 
roku bieżącym w spółpracę w  akcji. 
Równocześnie zwrócili uw agę na za ­
znaczający się w  pow. m iechowskim 
spadek cen żyta i jęczmienia przy 
trudnościach w  zbycie i zapytali, czy 
istn ieje możliwość przyjm ow ania na 
poczet podatku gruntowego większej 
ilości zboża, niż ustalony w ym iar w 
naturze.

W icew ojew oda Przybysz wyjaśnił, 
że akcję skupu zbóż z ram ienia Fun­
duszu A prowizacyjnego prowadzą 
spółdzielnie, k tóre na ten  cel mogą 
uzyskać odpow iednia k redy ty  w Pań­
stwow ym  Banku Rolnym.

Po dalśżej dyskusji wicewoj. Przy­
bysz zaniknął konferencję, w yraża­
jąc przekonanie, że mimo licznych 
trudności województwo krakow sk ie

w ywiąże się w term inie ze sw ych o- 
bowiązków w dziedzinie podatku 
gruntowego, (s)

Spłacać zaległości 
podatku gruntowego !

W ojew ódzki pełnom ocnik rządowy 
dla spraw podatku gruntow ego w 
K rakowie w ydał odezwę do rolników, 
w k tó re | zwraca uw agę na koniecz­
ność natychm iastow ego w yrów nania 
zaległości w  tym podatku za la ta  u- 
biegłe, jak i zaliczki na rok bieżący, 
które) term in w płaty  upłynął 1 m ar­
ca.

Rolnicy, k tórzy  do dnia 20 kw iet­
nia br. nie uiszcza zaległego podatku 
zarówno w  gotówce, jak w zbożu, o- 
raz n ie w płacą pełne) zaliczki za rok 
bieżący, moga być narażeni na  ko ­
nieczność zapłaty  podatku gruntow e­
go w ziem iopłodach za rok 1948 w  po­
dw ójnej ilości od przypadającego im 
norm alnie w ym iaru, niezależnie od 
w drożenia przeciwko nim  egzekucji, 
k tóra  po tym term inie będzie zasto­
sow ana ze w szystkim i rygoram i.

Zaległości należy natychm iast w pła­
cać do kas w łaściw ych zarządów  
gminnych, a zaległości w  zbożu — 
dostarczyć natychm iast do punktów  
zsypu.

Przygotowania do Tygodnia Ziem Zachodnich
W  lokalu krakow skiego okręgu 

PZZ odbyło się w środę zebranie w o­
jew ódzkiego kom itetu ób y  w a t eilskiie- 
go, pośw ięcone om ówieniu p rogra­
m u obchodiu Tygodni,a Ziem Zacho­
dnich, rozpoczynającego się 11 kw ie­
tn ia br.

Z ebranie izagaif przew odniczący 
ks. płk. m gr W eryftski, zaznacza­
jąc, że tegoroczny Tydzień Ziem Za­
chodnich będziem y obchoiteni p;o,d 
hasłem : „Ziemie Zachodnie to  siła i 
dobrobyt Polski — umocnienie poko­
ju  świata". Hasło to nabiera dziś spe­
cjalne) aktualności1 w skutek w ojen­
nej p ropagandy Angilosasów, w spie­
rającej odw etow e dążenia Niemiec.

Ż kolei zebrani w ysłuchali sprawo­
zdania z inauguracyjnego posiedze­
nia kom itetu ong.anizacyjn.ego odbyte­

go w te j spraw ie pod przew odnic­
twem prezydenta m. K rakow a d r D o. 
browo,leki ego 25 m arca, w  czasie 
którego ustalono w  głów nych zary­
sach, program  obchodu w  K rakow ie i 
przekazano go do W ykonania poszcze­
gólnym  sekcjom . Program  przew iduje 
m, in. urządzenie w ieczoru lite rac­
kiego, ' odczytów  uniw ersyteckich  o 
Ziem iach Zach winach i  zagadnieniu 
niemieckim, pogadanek w  zakładach 
pracy i w  szkołach, w ystaw  książek 
o  Ziemiach Zachodnich w  Niem­
czech, 'W idu autom obilowego K ra­
ków —-Wrocław—Jelen ia  Góra, zbió­
rek  ulicznych oraz na zakończenie ob­
chodu w  cfnaU 18 kw ietn ia zorgani­
zow anie w ielkiej m anifestacji na  pi. 
M atejki z udziałem  całe j ludności 
K rakowa,

WfeSkarase u Inwalidów
W  pierw szy dzień św iąt W ielka­

nocy odbyła się w  gmachu Państw. 
Z akładu Szkolnego dla Inwalidów 
W ojennych przy u/l. św. Stanisław a 
uroczystość św ięconego d la  członków 
zakładu.

Przy bogato zastaw ionym  6to le  
św iątecznym  zgrom adzili się inw alidzi 
oraz zaproszeni przedstaw iciele władz, 
Do zebranych  przem ów ił c ieszący się 
w ielkim uznaniem  w ychow anków  za­
kładu k ierow nik  m jr A. Twardow ­
ski, podkreślając,' iż  dzięki zrozu­
m ieniu Min. Pracy oraz GL Urzędu 
Inwalidzkiego, dzięki poparciu w szy­
stk ich  władz państw ow ych, inw ali­
dzi kształcą się ha  pełnow artościo­
w ych obyw ateli państw a. N astępnie 
przem aw iali co  injwaMdów: pbezes
okr. Związku Inw alidów  W ojennych 
RP Dackow oraz delegat Okr, Urzędu 
Inwalidzkiego. Im ieniem inw alidów  
odpow iedział sierż. Kołosowski, dzię­
ku jąc  za praw dziw ie o jcow ska o- 
p iekę, jak iej dotznają W ychowanko­
w ie od k ierow nictw a zakładu.

Pc grzeb 
prof. inż. Siruszktewicza

W  środę odbył się n a  cm entarzu 
Rakowickim pogrzeb śp. inż. Jerzego  
Stru&zkiewścza, byłego prezesa k ra ­
kow skiego oddziału Stow. A rchitek­
tów  R. P., od r. 1945 profesora w y­
działów politechnicznych, p rzy  A ka­
demii Górniczej, byłego profesora 
Państw . Szkoły Przem ysłow ej w  Kra­
k o w ie  N ad trum ną zm arłego prze­
m aw iali: prof. L. Slendziński z rami®, 
n ią  w ydziału a rch itek tu ry  j senatu  
w ydziałów  politechnicznych p rzy  A,
G., oraz inż. K rzyżanowski im ie­
niem  SARP-u,

N OW E WŁADZE STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO W  KRAKO­
WIE. W  Stronnictw ie D em onkratycz- 
nym  w K rakow ie odbyło  się posie­
dzenie p lenarne  now ego Komatetu 
W ojew ódzkiego, na k tórym  w ybrano 
prezydium  K om itetu W ojew ódzkiego 
w  następu jącym  składzie: prezes — 
d r A lfred Eimer, prezes S. A., w ice­
prezesi — prof. dr Je rzy  Langnod. 
m gr Izabela M arcówna, sek retarz  — 
Kazimierz Eustachiewicz, skarbnik — 
nacz. Jerzy  Kowalski. D otychczaso­
w y prezes W oj. Kom. prof. d r Adam 
K rzyżanowski został w ybrany  preze­
sem  honorow ym  Kom. W oj. O kręgu 
K rakowskiego.

PRZYDZIAŁY' WĘGLA KARTKO­
WEGO. W ydział A prow izacji Zarzą­
du M iejskiego zaw iadam ia, że k arły  
oparowe należy rejestrow ać w sk ła­
dach bezzwłocznie, a najdalej do sie­
dmiu dni po ich otrzym aniu. W ęgiel 
należy pobrać, w  m iarę nadchodzą­
cych transportów , najpóźniej do 30 
kw ietnia br.

WYKAZ ZACHOROWAŃ na cho­
roby zakaźne w  K rakowie w  okresie 
od 21 marca do 27 marca 1948 r.:
tyfus brzuszny — 1 w ypadek, pło­
nica — 6, mumps — 2, odra — 1, ko­
klusz —  1, gruźlica — 16.

Pcżar gazociągu 
na wałach Rudawy

W  środę o godz, 18 w sku tek  w e ­
w nętrznego napięc ia  m ateria łu  n astą ­
piło  pęknięcie ukończonego w  ubie­
głym  roku gazociągu, doprow adzają­
cego wzdłuż w ału  R udaw y gaz ziem ­
ny  z G órnego Śląska. Przypuszczal­
n ie  ktoś z przechodniów  m usiał za­
prószyć ogień, w skutek , czego na 
przestrzeni ok. 200 m kw. za ją ł się 
gaz. P rzybyła na  m iejsce w ypadku 
straż  pożarna i  pogotow ie krakow ­
skiego oddziału Cemlr. Żarz. Paliw  
P łynnych zlokalizow ały pożar, zam y­
k a jąc  zasuw y w  M ydlnłkach i  p d 
M ostem Dębnickim. Początkow o do 
gaszenia zastosow ano w odę i  ziemię. 
Gdy tp  n ie  dało w yników  ugaszono 
pożar przy pom ocy piany. O  godz. 19 
pożar by ł jttż ugaszony. N a m iejscu  
w ypadku pozostała dla bezpieczeń­
stw a m ilicja.

ZMIANA STATUTU TOW . PRZE­
CIWGRUŹLICZEGO. W  lokalu M iej­
skiego O środka Zdrow ia odbyło się  
w środę zebranie zarządu krakow ­
skiego Tow arzystw a Przeciwgruźli­
czego, k tórem u przew odniczył preze-s 
tow arzystw a w iceprezydent Dziwlik. 
Temdtem obrad by ła  spraw a zm ian 
6itatntu. W skutek  silnego rozrostu to . 
w arzystw a n ie  ty lko  n a  teren ie  m ia­
sta, ale w  całym  w ojew ództw ie, 
działalność jego n ie  może r ię  pomie­
ścić w  ram ach sta rego  statutu.

PORADNIA SKÓRNO-WENERY­
CZNA PRZY I. MIEJSKIM OŚRODKU 
ZDROWIA, PLAC ŚW. DUCHA L. 3 
przyjm uje chorych mężczyzn w po- 
niediziałki i czw artki, kob ie ty  w e 
w torki i piątki,, o d  godz. 12.30— 14.30.

UKARANI ZA POBICIE. Przed Są­
dem O kręgow ym  w  K rakow ie (W y­
dział IV K am y) stanęli': Józof K raw ­
czyk i Ja n  Lipa, ze  Wsi W ielmoże, 
pow. miechowskiego, oskarżeni o  po­
b icie w  czasie zabaw y dożynkow ej 
zarządzającego m ajątk iem  H ahkiew i- 
cza. Sąd pod przew odnictw em  sędzia , 
go S. O . B artynow skiegó skazał każ­
dego z oskarżonych p a  dw a la ta  w ię­
zienia.

ZASĄDZENIE SS-MANÓW. Sąd
O kręgow y w  K rakow ie W ydz. VII 
K am y, rozpatryw ał spraw ę dalszych 
członków załogi obozu ośw ięcim skie­
go. W yrokiem  Sądu K. D ensinger i  R. 
P ray  skazani znsta/li na k arę  w ięzie­
nia po 6 la t każdy. E. Dost, K. Ebe- 
ling, P. Głleim, R. Kuhn, G. Kreuzer, 
W . No-ack, E. Smolnik, J. Spindier, E. 
Trentau, P. W orm ahn i A. Schepp o- 
trzym ali kary  w ięzienia — po 3 lata. 
Rozprawie przew odniczył sędzia Ma- 
ciołowski, oskarżał prok. Radwań- 
sk.1,

K O M ISJA  POM OCY W A LC ZĄ ­
C E J PA LE ST Y N IE  p rzy  W ojew ódz­
k im  K om itecie Ż ydow skim  w  K rak o ­
w ie, zaw iadam ia , że w  zw iązku  z 
kończącą się  ak c ją  jeszcze ty lko  
przeż okres k ilku  dn i p row adzona 
będzie akc ja  zb iórkow a i ap e lu je  do 
tych , k tó rzy  do tąd  nie opodatkow ali 
się n a  ten  cel, by  to  uczynili w  Cią­
gu najbliższych dn i w  godz. 9—13 w  
loka lu  Woj. K om ite tu  Ż ydow skiego 
w  K rakow ie , uL D ługa 38, n  p .

K v a h ó w  o b e j r z y  f i l m
, M o n s i & u v  F e z > d © M * “

Wielka ankieta z  nagrodami dla mieszkańców K rakow a
N ajnow szy  film  C hap lina  pt. 

„M onsieur V e rd o u x “ w y w oła ł oży­
w ioną dyskusję  n a  łam ach  ca łe j n ie ­
m al p rasy . M. in. w  „D zienniku  L i­
te rack im " p isa ł o ty m  film ie  M ichał 
R usinek . N a ogół op in ie  o  ty m  f i l­
m ie są  podzielone. J e d n i k ry ty cy  u -  
w aża ją , że „M onsieur V erdoux  je s t 
arcydziełem , k tó re  pow inno  być u -  
dostępnione ja k  n a jszerszy m  m asom , 
in n i n a to m ia s t dow odzą, że je s t to  
film  społecznie w y b itn ie  szkodliw y. 
H isto ria  m o rd ercy  w ie lu  ko b ie t w y ­
d a je  się jed n y m  k ry ty k o m  m a k a b ry ­
cznym  film em  sen sacy jn y m  — in -

n y m  podoba się  n iezm iern ie , jak o  
Subtelna sa ty ra  n a  k ap ita lis ty czn e  
ustro je .

J a k  się  sp raw a  p rzed s taw ia  w  rze ­
czyw istości? T ru d n o  o ty m  sądzić, 
dopóki n ie  obejrzym y teg o  c iek a ­
w ego bądź co bądź  film u. Z nakom i­
ty  a k to r  film ow y, a  jednocześn ie  r e ­
żyser i  a u to r  scen a riu sza  film u  
„M onsieur V e rd o u x “, C harlie  C ha­
plin , zap ro testow ał p rzeciw ko  bez­
w zględnej k ry ty ce  jego  dzie ła  i  o - 
św iadczył n iedaw no  n a  k o n fe ren c ji 
p rasow ej w  Los A ngeles:

—  Ż ądam , ab y  m a sy  o b e jrza ły  
m ój film ! N iech  one ocenią , czy je s t 
on  szkodliw y, czy też  s tan o w i po­
w ażny  oręż w  w alce  z k a p ita liz ­
m em ! P ostanow iłem , że np . w  P o l­
sce film  te n  obejrzą  b ezp ła tn ie  ó /szy- 
scy obyw atele , k tó rzy  in te re su ją  się 
film em . N iech on i —  a  n ie  sk o s t­
n ia li k ry ty cy  —  ocenią  w a rto ść  m o­
jego  film u.

W porozum ien iu  z „F ilm em  P o l­
sk im " o raz  z re d a k c ją  „ P rzek ro ju "  
— w y tw ó rn ia  C hap lina  zorganizo­
w a ła  n a  te ren ie  w iększych  m iast 
po lsk ich  bezp ła tn e  p rzed s taw ien ia  
„P an a  V erd o u x “.

W K rakow ie  tak ie  p rzed staw ien ia  
odb ędą  się w  czw artek , d n ia  p ie rw ­
szego k w ie tn ia , w  dw óch  k in ach : w  
„S cali" i  w  „Sztuce". P oczątek  
p rzed s taw ien ia  w  „Scali" — o go­
dzin ie  11, a  w  „Sztuce" o 11,30 p rzed  
po łudniem .

S eanse w  ty ch  k in ach  poprzedzą

p re lek c je  re d a k to ra  „P rzek ro ju"  
rzego  W aldorffa , znakom itego  znaw ­
cy k in em ato g ra fii. N a p rzed s taw ie ­
n iu  w  „Scali" będzie obecny M ichał 
R usinek , Ja ro s ła w  Iw aszkiew icz, 
K o n s ta n ty  I. G ałczyński, D an u ta  
S za fla rsk a  i  red . S ta tte r . W „S ztu­
ce" obecn i b ęd ą : J u l ia n  T uw im , L u ­
d w ik  Solski, J a n u s z  M inkiew icz, K a ­
z im ierz  B ran d y s, J a n  K um akow icz , 
Ju liu sz  W irsk i i  red . S ta tte r .

W stęp  n a  te  p rzed s taw ien ia  do  o - 
b y d w u  k in  je s t  b ezp ła tny ,

W idzow ie o trz y m a ją  b la n k ie ty  a n ­
k ie tow e, z aw ie ra jące  n a s tę p u ją c e  
p ty an ia : 1. Czy film  „M onsieu r V e r- 
d o u x “ m i się podoba?  2. Cży u w a ­
żam  te n  film  za spo łeczn ie  szk o d li­
w y? 3. U w ag i ogólne W idza o ty m  
film ie.

Z a  n a jb a rd z ie j zw ięzłe a  jed n o ­
cześnie tr a fn e  odpow iedzi, w y tw ó r­
n ia  C h arlie  C h ap lin a  p rzezn aczy ła  
n a s tęp u jące  n ag ro d y  p ien iężne : p ie r ­
w sza —  100.000 zł, d ru g a  — 50.000 
zł, trzec ia  — 25.000 zł o ra z  15 n a ­
g ród  pocieszen ia  po zł 5000.

K o n k u rs  zo stan ie  ro z s trz y g n ię ty  
w  c iągu  m iesiąca  k w ie tn ia , a  w y n ik i 
zo staną  ogłoszone w  p ie rw szy m  m a ­
jow ym  nu m erze  „ P rzek ro ju " . W n a ­
s tęp n y m  m ajo w y m  „ P rz e k ro ju "  zo­
s ta n ą  zam ieszczone p odob izny  la u ­
re a tó w  k o n k u rsu .

W ielki a r ty s ta  C h arlie  C hap lin , 
d ed y k u jąc  „C zy te ln ikow i" sw ą  fo­
tog rafię , zapew n ił k o re sp o n d e n ta  
p ra s y  „C zy te ln ika", że  w szy s tk im  
la u re a to m  tego  c iekaw ego  k o n k u rs u  
p rześle  sw e zd jęc ia , o p a trzo n e  od ­
pow iedn im i d e d y k a c ja m i

C h arlie  C h ap lin  ośw iadczy ł, iż  
p odda  się  w y ro k o w i m ieszkańców  
poszczególnych m ia s t i je ś li w ięk ­
szość m ieszkańców  opow iedz ia łaby  
się  p rzec iw  w y św ie tlan iu  jego  f i l­
m u  —  film  „M onsieur V e rd o u x “ w  
d an y m  m ieście w y św ie tlan y  n ie  bę­
dzie.

A  w ięc  — w e czw a rte k  w szyscy 
id ą v do „Scali" i „S ztuk i"! Je s te śm y  
n iezm iern ie  c iekaw i, ja k  w y p ad n ie  
te n  n iezw yk ły  p leb iscy t.

*
W  „Dzienniku L iterackim ", dołą­

czanym  do dzisiejszego num eru po­
rusza w łaśnie Jaszcz w  „Punktach  
kon tro lnych“ na  przyk ładzie  war­
szaw skiego pokazu łilm u sprawą sta­
łego pom ijania K rakow a  w  d y sk u ­
sjach i oce tn ch  pow ażnych  zagadnień  
kultura lnych . In icja tyw a obecna jes t 
pew nego rodzaju zadośćuczynieniem  
dla naszego środow iska  In telektua lne­
go. (Red.)

K o m u n i k a t y
DYŻUH LEKARZA-POŁOŻNIKA u b e z p i e - 

CZALNI SPO Ł.: d n ia  1 k w ie tn ia  —  d r  J a d w ig a  
C że sń o w sk a , R y n ek  G łó w n y  7, m . 9.

W e w sz y stk ich  in n y ch  n ag ły ch  zacho rze- 
n ia ch  w  n ocy  n a leży  w ezw ać  le k a rz a  d y ­
żu rnego  z  U bezp ieozaln ł, n r  te l. 570-70.

DYŻURY A PTEK: R y n ek  G łó w n y  13, F lo ­
r ia ń sk a  15, D ługa 4, Lub icz 7, Z w ie rzy n ie ­
c k a  7, R e to ry k a  1, G rzeg ó rze ck a  9, K rak o w ­
s k a  1, £ la c  In w alid ó w  7, R y n ek  P odgó r­
s k i 9.

DYŻUR PO G O T O W IA  DENTYSTYCZNEGO
S pó łdzie ln i P racy  „ D e n ty s ty k a " , u l. K rupn i­
cza l l a ,  o d  9— 13.

ROZGRYW KI W  O G Ó LN O PO LSK IM  TUR­
N IE JU  SZA CHO W Y M  O  M ISTRZO STW O  
POLSK I o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  c o d z ien n ie  <Jd 4 
do 25 k w ie tn ia  w  s a l i  , .S p o łem " , u l. św . T o ­
m a sz a  43. L osow an ie  w  s o b o tę  3. IV . o  godz. 
19.30. Z Całej P o lsk i zg ło siło  s ię  d o ty c h czas  
CO szach is tó w . Z  K rak o w a  w ezm ą u d z ia ł: d r  
A rłam o w sk i, B ocheńsk i, Ś liw a  i T a rn o w sk i.

ZARZĄD KRAK. ODDZ. ZRZESZENIA PRA ­
W N IK Ó W  DEM OK RA TÓ W  za w iad am ia  sw y ch  
cz łonków  o ra z  z a p ro szo n y c h  gościł, że  W 
cz w a rte k  1 k w ie tn ia  o  godz. 19 o d b ę d z ie  s ię  
w  s a l i  p o s ied z eń  S ądu  N ajw y ższeg o  w  K rar 
Scowie, u l. G ro d zk a  52, I I  p . ,  s a la  n r  72, z e ­
b ra n ie  o g ó ln e  z  re fe ra te m  d y s k u sy jn y m  a d  w . 
d i  W . Im e rg iik a  n a  teanat: ,^K om isja S pe­
c ja ln a  d o  w alk i' z  n ad u ż y c iam i i szkodn ic tw em  
g o spodarczym  o ra z  c h a ra k te r  p ra w n y  je j  o rz e ­
c z e ń " .

ZARZĄD OKR. Z W . ZA W , A R TY STÓ W  
PLA STYK Ó W  w z y w a  sw y c h  cz ło n k ó w  d o  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  W y s ta w ie  W io se n n e j w  
Z akopanem . T e rm in  s k ła d a n ia  zg ło sz eń  do  
20. IV . b r . S zczegó ły  w  S e k re ta r ia c ie  Z w ią­
z k u  K rak , #

KURA TO RIU M  O . S. K . za w iad am ia , Iż k u r ­
t y  d la  k a n d y d a tó w  n a  k ie ro w n ik ó w , w y c h o ­
w aw ców  1 in te n d e n tó w  k o lo n ii le tn ic h  ro zp o ­
c z y n a ją  s ię  15u IV . b r. w  k>kaliu L iceum  P e­
d ag o g iczn eg o  M ęsk ieg o , u l. F o d b rzez ie  10. Z a­
ję c ia  n a  k u rs a c h  trz y  r a z y  w  ty g o d n iu  p o  
p o ł. W y m ag an e : u k o ń cz o n a  s z k o ła  ś re d n ia  
(p rzy n a jm n ie j m a ła  m a tu ra ) , w ie k  o d  19 do 
45 la t. P o d an ia  z  ż y c io ry sem  k ie ro w a ć  do d n ia  
10. IV . d o  W o jew . K om isji d la  s p ra w  k o lo n ii 
le tn ic h , K raków , u l. D ie tla  90.

ROZPOCZĘCIE PRZEDPOŁUDNIOW EGO KUR­
SU K R O JU  I  SZYCIA w  L idze K obiet, u l. K ar­
m e lic k a  51, w  p ią te k  2. IV . godz. 9. (Je s t 
je sz cze  k ilk a  w o ln y ch  m ie jsc ).

ZE ZW IĄZKU ZA W Ó D . DZIENNIKARZY 
R. P. ODDZIAŁ K RAK Ó W . D n ia  1 k w ie tn ia  
br. o  godz. 19, o d b ęd z ie  s ię  w lokal/u Z w ią­
zku , R ynek  KŁepar-ski 4, z e b ra n ie  in fo rm acy j-  
h a  cz łonków  O ddziału. N a p o rząd k u  d z iennym  
S p raw y  p rz ek a zan e  p rzez  Z a rząd  G łów ny .

W ŁODARCZYK JA N , K raków , u l. M azow ie­
ck a  110, m a do o d e b ra n ia  w  S e k re ta r ia c ie  
„D zie& nika P o lsk ieg o "  (w godz. 12— lb) ®aa- 
Łazione legitymacje.

KALENDARZYK IMPREZ
n a  cz w a rte k  i  k w ie tn ia  

TEATRY. M ie jsk i im . J .  S łow ack ieg o  -  
godz. 19: „S zczęśc ie  F ra n ia " .  —  M ie jsk i
S ta ry  T e a tr  —  D uża S ala , godiz. 19: „D om  
p o d  O św ięc im iem i M a ła  sa$La, godz. 19.15: 
„ P a n  in sp e k to r  p rzyszed ł'*  —  g o śc in n y  w y ­
s tę p  M iec zy s ław y  Ć w ik liń sk ie j. —  T e a tr  Po­
w szech n y  TUR —  godz. 19: , ,U czeń  d ia b ła "  
(p rem iera). —  T e a tr  R ap so d y cz n y  (W arszaw ­
s k a  5)   godz. 19.15: „E u g e n iu sz  O n ie g in "
A . P u szk in a . —  T e a tr  L a lk i 1 A k to ra  „ G ro ­
te s k a "  godz. 17: „K o p c iu sz e k " .

W Y STA W Y . W ie lk a  W y s ta w a  G rafik ! C ze­
c h o s ło w ack ie j —  w  P a łacu  S z tu k i (pl. S zcze­
pań sk i)  co d z ien n ie  w  godz. 10— 16. —  W y ­
s ta w a  scen o g ra fii an g ie lsk ie ]  —  w  M ie jsk im  
M uzeum  Przem . A rtyS t. (ul. S m o leń sk  9) c o ­
d z ien n ie  w  godz inach  9— 17.

K IN A . S w it: „Z ie lo n a  d o lin a " . U c ie c h a :
„P o d  d ac h am i P a ry ż a " , W o ln o ść : „ B ia ły

K ie ł" , G d ań sk : „L udz ie  bez  s k r z y d e ł" ,  W a r­
sza w a : „U  p ro g u  ta je m n ic y " , A p o llo  i S z tu ­
k a :  „N ic h o ia u s  N ic k le b y " , W a n d a : „ P a n i M i­
n i v e r " .  — P oczą tek  sean só w  w  k ln ie  S z tu k a : 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30; w  W a n d z ie  i  Ś w i­
c ie : godz. 15.30, 17.45 i 20; w e  w sz y stk ich  
Innych  k in a ch  o  godz. 16, 18 i 20,

PO RA N K I FILM Ó W  RA DZIECK ICH  C O ­
D ZIEN N IE O  G OD Z. 14 W  K INIE „W O L ­
N O Ś Ć "  —  1 b m .: „M ło d o ść  p o e ty " :  2 bm .: 
„ G o a l" .  W s z y s tk ie  m ie jsc a  p o  35 aft.

K IN O  A K TU A LN O ŚCI (w s a l i  k i m  A p o llo ): 
1) N a jn o w sz a  p o ls k a  k ro n ik a  film ow a. 2) P o ­
w ó d ź  —  k ró tk o m e tra ż ó w k a  n a g ro d z o m  n a  p o ­
k a z ie  film ow ym  w  C an n es. 3) G im n a s ty k a  d la  
w sz y s tk ic h . 4) P o łow y  d a lek o m o rsk ie . 5) Lis 
I  d zb a n  —  film  ry s u n k o w y  .P o czą tek  s e a n s ó w : 
godz. 12, 13 1 14. W s z y s tk ie  m ie js c a  p o  35 zł, 

D ŹW IĘK O W E K IN O  O ŚW IA T O W E  (G arn ­
c a rs k a  1): 1) J e z io ra  M azu rsk ie , 2) P ta s ia  w y . 
• p a ,  3) S zczupak i, 4) K om ed y jk a . P o czą tek  
s e a n s ó w  o  godz. 16, 17.30 i  19, w  n ie d z ie le  
i  św ię ta  p o ra n k i o  godz. 11.30.

K IN O  O BJA ZD O W E T O W . PR ZY JA ŹN I POL­
SKO -RA DZIECK IEJ (B atorego 14) co d z ie n n ie  
o  godz. 19.30: „ Z a k lę ta  n a rz e c z o n a "  o ra z
k ro n ik a  film ow a. W  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o  godz. 
14. 17 I 19.30.

AKUMULATORY
s a m o c h o d o w e  
MOTOCYKLOWE

radiowa • lalki na gorąco — wulka- 
nlzatory — części rowerowe 

B A T E R I E  ANODOW E 
i P Ł A S K IE  „ C E N T R A *

LATARKI „LUMEN"
D o le c ą

» ś W i  A T Ł O «
KRAKÓW, FLO R IA Ń SK A  L. 6

4890k-3



Nr. 89 „DZIENNIK POLSKI"
UJEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA •  KBAKOWU

ifglasza

PRZETARG Nt&OGRANICZONY
na dostawę ICO szt torb skórzanych 

konduktorskich
Wzorł oglądać m ożna w Biurze Zakupów  M. K. E., K raków , 

u! św, Wawrzyńca 15, w godzinach  od 9— 13-te j.
Oferty w zalakow anych k o p ertach  bezfirm ow ych z n ap isem : 
oferta na toiby k o n d ck to rsk ie "  należy  sk ład a ć  w Biurze 

Zakupów do dnia 15 kw ietn ia  1948, do godziny 13 -te j. 
Otwarcie ofert n a s tą p i dn ia 16. IV. br .o godz. 10-te). 
zastrzega się praw o wyboru o fe re n ta , ja k  rów nież praw o 

un.eważnienia przetargu .
4935K-3 M iejska Kolej E lek tryczna w K rakow ie

CSTATNIE flEWOŚCI „ C Z Y T E L N I K A  ‘
nsbrowska.M .: KOCE i DNIE, t .  I. Bogum ił

i Barbara, s ir . 200 ...................................
Dąbrowska M,: NOCE i DNIE, t .  i l .  W ieczne

zmartwienie, s rr. 280 ...................................
Dąbrowska M : NOCE i DMIE, t .  III. M lłcść

o .  I s tr  362 . . .............................
Dąbrowską M : NOCE I DNIE t. Ili . M iioIŁ

cz | | ,  s tr. 3 1 0 ..............................................
DWIEŚCIE LAT POEZJI ROSYJSKIEJ (A ntolo­

gia w opracow aniu M. J a s tru n a  ) S. Per­
laka) s tr. 488, 24 p o r t r e t y .......................

Oilewiczyńska P : DOM HA SKARPIE, s tr . 260 
Hummel 8.. inż.: KOWAL (z s e r ii :  WZOROWY

ZAWODOWIEC), s tr . 56 , i l r s t r ........................
Iwaszkiewicz J .:  NOWA MIŁOSC, w yd. II,

slron 2 4 0 ...................................................   .
Jean' J.: P0DR02 W CZASIE I PRZESTRZENI, 

str. 232, 106 ilu s tr . . . . . . .
Jesis J ; WSZECHŚWIAT s tr .  336, 32 ilu s tr .
KODEKS PRACY, wyd II. s tr .  304  . . .
Kossak !:■ ZŁOTA WOLNOŚĆ, 2 tom y, —

Str. 252 +  2 S S ..............................................
Kraszewski J . :  BRUHL, s tr . 292  . . . .
Kraszewski 11'STORIA 0  JANASZU KOR­

CZAKU i PIĘKNEJ MIECZNIKOWNIE —
stron 268 . . . ........................

Mokrzycki G A.: ELEMENTARZ LOTNICZY, 
str 80. I lu s tr ..........................  . . . .

Rudnicki a .:  2 o ł ?h e &z e , „ r . u a  . . . .
Słoński St.: SŁOWNIK BŁĘDÓW JĘZYKO­

WYCH s tr . 232 . . . . . . .
Tatarkiewicz W : H isto ria  filozo fii, t  II..

stron 556, I lu s tr .................................................
Wtnitaklewlcz S.- JAN KOCHANOWSKI —•

v/vrl | | .  s t r  ........................
leromskl S t.: LUDZIE BEZDOMNI, s tr .  376 
Żeromski S t.: SYZYFOWE PRACE, s*r, 2*8 
85 AetyrpcTas ""wdanych zeszytów  „WIEDZY 

P O W S Z E C H N E J" ...............................................

P o l e c a

K s i ę g a r n i a  W y d a w n i c z e j

„CZYTELNIK"
Kra.któw. Piać Murlack! 9 — teł. 555-76 
FILIA: RZESZÓW, ul. 3 go M AJA 9

Punkty kolportażow o- k s ięg a rsk ie :
Krynica, Dom Zdreinw y. —  Tarnów . J a ę la llc ó sk a  1.

Sanok u l. K ościuszki 1.

Ekspedyrja k s ię g a rsk a : K raków  Z am enhofa 14. 

Odbiorco* zam iejscow ym  w ysy łka za  pobran iem  pocz t.

K a l a t o a i  b e z n l a t n t e  4 68g r

4 20 .— z ł .

4 23 .— z ł .

4 90 .— z ł .

4 50 .— z ł .

9C0.— z ł .
520 .— z ł .

150 .— z ł .

350 .— z ł .

760 .— z ł .
8S 0.— z ł .
4 23 .— z ł .

7 5 0 .— z ł .
300 .— rt.

2 7 0 .— z ł .

230 .— z ł
2S3.— z ł .

380 .— z ł .

983 .— z t .

3*?0.— z ł .
470 .— z ł .
255 .— Z ł .

2 S 2 5 .— I I .

C S T E Z Z E Ż E P I I E  
Stwierdziliśm y, żo na U ro n ią  ni. K r a k o w a  n ie z n a n y

nam osobnik o fe ru je  i d o s ta rc za  w odę ko lońską, w y sta ­
wiając rachunki na sk radzionych  u n a s  b lan k ie tach  fir- 
iti„. ,tf i i in k a su jąc  należność  przy d ostaw ie .

Zaznaczamy, żo fab ryka n asza  n ia  posiad a  p r z e d s t a ­
wiciela na te re n ie  ni. K rakow a i wody ko lońsl.ie j o raz 
jpayclt kosm etyków  nie w y r a b i a  I n ie  w y rab ia ła . Pro­
simy o w ylegitym ow anie danzgo osobn ika w  raz ie  przed­
stawienia rachunku  na naszym  b lank iec ie  firm ow ym  
I pow iadom ienie m iejscy /ej M. 0.

MIKOŁOWSKA FABRYKA C H E M I C Z N A  Sp. z  o ę r .o d p , 
daw n. Dr Z sum er. F ebryka c h e m ic zn a  

4920K M i k o ł ó w ,  Ci. ó l .

CENTRALA HAHDLOWA PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO
Oddziel w Krakow ie

og łasza

PR Z E T A R G  Ni& OGRANICZONY
ria remont lokali w realności pclotonsj 

w  R z e sz o w ie  p rz y  u l. L w o w sk ie j 13 15.
O ierty w dwu zalakow anych kop ertach , z k tó rych  w ew nętrz­

n a - opatrzona nap isem : „O ferta  na rem ont w R zeszow ie", n a ­
leży sk ład ać  w term  nie do dn ia 13. IV. 1948 w S ek re ta-ia- 
cie C. H. P .ch . Oddział w K rakow ie, ul. B asztow a 6 zaś  w 
dniu 14. IV. 1948 r. od godz. 8— 15 i w  dniu 15. IV. 1948 
od godz. 8— 14.30 w ho te lu  P cl-k iego  Związku b. W ęin iów  
Politycznych w Rzeszow ie, Pi. Wolne ści 2, pokój Nr. 10. Do 
o ferty  należ*  dołączyć kw it n a  w płacone w Kar. Banku Pol­
skom n a  konto  C. II. P. Ch. Oddz. w  K rakcw ie, w adium  w wye 
sokośc i 1 p roc . o fe-ow anej kw  ty .

O tw arcie o fe r t n a s tą p i w dniu 15. IV. 1948 r . o god*. 
15-fej w Rzeszow ie, w s a li  po., e d z eń  Zarządu M iejskiego.

Centr. Iland l. P rzem . Chem. Oddział w K rakow ie zastrzega  
sob ie p raw o sw obodnego w yboru o fe ren ta  bez w zg ęd u  na 
w ysokość o ferow anej kw oty, m ożność z lecen ia częściow ego 
w ykonan ia robó t, ja k  rów nież p raw o un iew ażn ień 'a  p rze ta rg u  
b e t  podan  a przyczyn i bez n rn o " z e n :a *ak;chkolw iek  k o l tó w  
o fe ren ta  z ty tu łu  p rzy s tą p ien ia  do p rze ta rg u . 4943k

!. OGŁOSZENIE
P olsk ie Tow arzystw o H andlow e, Spółka A kcyjna w Krako-

wio zaw iadam ia , że w dniu 25 kw ietn ia  1948 r.. w p o n ie i- la -  
łck , o gedz. iG -tc j rano  odbędzie s ię  w K rakow ie w  s ie ­
dzib ie Spółki przy  u l. S ław kow skiej 3

Zwyczajna W alno Zgromadzenia
akc jonariu szów , z n as tę p u jący c h  porządkiem  dziennym :

1) sp raw ozdan ie  Zarządu za rok  1947,
2) sp raw o zd an ie  Rady N adzorczej,
3) za tw ierdzen ie  b ilan su  o raz rachunku  s tr a t  1 zysków 

za ro k  1947,
4) udzie len ie  W ładzom  Spółki pokw itow ania,
5) w ybór Członków Rady N adzorczej,
6) p ro je k t p rzek sz ta łc en ia  spó łk i ak cy jn e j n a  spó łkę z ogra­

n iczoną odpow iedzialnością ,
7) w olne w niosk i.

. W łaścic ie le  akcy j k o rzy s ta ją  z p raw a gfosn n a  W alnym 
Zgrom adzeniu , o ile  n a  7 dni przed  term inem  Zgrom adzenia 
ziożą ak c je  lub kw ity  depozytow e w biurze Z arządu Spółki.

15234

RADIO SPRZEDAM  Kraków,
L ubom irsk iego  61. m . 7,

15466

W alne posady

F A B R Y K A  W & m m  w  S A N O K U
p o s z u k u j®  j

2 inżynrBrfiw m echaników
3 te c h n ik ó w  mechaników ( z  < M a T u  

b u d o w n i c t w a  w a g o n o w e g - o ) , o r a z  
n a  w y k ł a d o w c ó w  d o  G i m n a z j u m  
M e c h a n i c z n e g o  i  S z k o ł y  P r z e m y ­
s ł o w e j  ( o d  1 .  I X -  1 9 4 8  r . ) ,

3 inżynierów w z g l. techników  do 
p rz e d n i, zaw ó d .,

1 nauczyciela do m atem atyki,
1 naasrygieJa do historii i nauki 

o P o ls c a  wspólczrt 
1 nauczyciela do V /F i PW .

Podania z  z a ł ą c z n i k a m i  kierowad do 
D y r e k c j i  F a b r y k i .

W a r u n k i  p ł a c y  w g .  t a r y f y .  M i e s z k a n i e  
z a p e w n i o n e .  493SK-3

K S I | © O W Q $ Ć
PR Z E B IT K O W A

Do c za s u  u t w o r z e n ia
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  
w  K r a k o w ie , p r o s -m y  
k i e r o w a ć  w s z e l k i e  x 

z a m ó w i e n i a  
£ □  c e n t r a l i

K A T O W I C E

B i. Esli8’ ę c ':i 8 g o  3 ,  t o l .  33B-9B

W Y K W A LIFIK O W A N Y C H  —
KSIĘGARZY n a  s tan o w isk a  
k ie ro w n ik ó w  O d dz ia łów  i 
k s ię g a rń  — w  W a rsza w ie , 
Łodzi, K atow tcach , K rak o ­
w ie  i "W rocław iu p o szu k u je  
P ań s tw o w y  In s ty tu t W y d a­
w n icz y . O fe r ty  z  p odan iem  
p rzeb ieg u  p ra c y  zaw odow ej 
n a le ż y  s k ła d a ć  w W ydzia łu  
P e rso n a ln y m : P IW , W a rs z a ­
w a , ul. M łodzieży  Jugosło_  
w iań sk ie j 17. 4845k-3

G O SPOD Y NI In te lig e n tn a  —
d o b rze  g o tu ją c a  za jm ie  s ię  
dom em . —  O fe rty  D zienn ik  
PoŁski „ N r. 15487".

POSZUKUJĘ d z iew czy n y  do 
g o to w an ia  — soT.iidn.eij i u- 
czctiw ej. Zgłotsizonóa G rodzka 
6p SŁeeniemiec. T e le fo n  584-20 

15401

POTRZEBNA z a ra z  p o m ocn i­
ca  d o m o w a — p ó ł d n ia  w  
dom u, p ó ł d n ia  w  s k le p ie  — 
z  p o le cen ia m i. K rupn icza  30. 
(S k lep). 15464

KUCH A RKA  z  d o b ry m i św ia ­
dec tw am i za ra z  ponrzebina. 
Zgł>OK®enla Sofaiesikiego 7, m. 
6, p o p o łu d n iu . 15468

POSZUKUJĘ o d  1. V . ticaci- 
w «j p ó m o a n icy  d om ow ej. — 
K ioków , A l. S iow aclkiago 58, 
m. 7. 15747

Śl u s a r z a  s p a w a c z a  e-
łd k tr . a c e ty i.  n a  metoCe że la ­
zn e  p rzy jm ę . Z g ło szen ia  z  
podan iem  w a ru n k ó w  p ła c y  
d o  D zien n ik a  P o lsk iego  „N r. 
15776". 15776-2

POSZUKUJĘ zdobnej m o d n ia r i 
k i sam o d z ie ln e j. Z g ło szen ia  
D ziennik  P o lsk i, K raków , 
łrŃay 15782".

W Y C H O W A W C ZY N I d o  tozy* 
m iesięczn eg o  d z ie c k a  p o trz e ­
b u ję  za ra z . R eJe rsn c je  w y ­
m ag an e . Z g ło szen ia  K ośc iu ­
szk i 73/19, m ięd zy  13 — 17 
godz. 15482

W Y C H O W A W C ZY N IĘ z d r o ­
w ą, ru ty n o w a n ą  (d ług o le tn ia  
p ra k ty k a , p ie rw szo rzę d n e  re ­
feren c je ) do  d w o jg a  dzieci 
(roczne , c z te ro le tn ie ) p r z y j­
m ę za ra z . Kraików, P ęd z id ió w  
11/4. (godziny  11— 13)'.

4942k-2

BIURALISTKA. pom oc b u ­
ch  aslteryj n a , p o trz e b n a  d o  
p ry w a tn e j w y tw ó rn i. - Sscne- 
gófcywe orf o r ty  Dztiennik P o l­
sk i, K rak ó w  „ N r. 15498".

PAN IEN K Ę d o  p ra k ty k i 
p rzy jm ę , p ie rw sz e ń s tw o  z  
począ tk am i. F ry z je r , Rakowd- 
ck a  10. 15478

FRYZJERA zd o ln eg o  n a  p o ­
sa d ę  s ta łą  p o szu k u ję . Zg!o 
szen la  D ziem ^k  P o lsk i „N r. 
15515".

P o s a d  p o s z u k u ją

SAM O DZIELN A  k s ię g o w a  bi- 
la n s ls tk a  p o sz u k u je  o d p o w ie ­
dn ie j p o sa d y  w  p rze d s ię b io r­
s tw ie  p ry w a tn y m . Zgłosze­
n ia :  D z ienn ik  P o lsk i 
15,796".

K AW ALER, la t  30, uczciw y , 
p racow ały  p o sz u k u je  ja k ie j­
k o lw ie k  p ra c y  z  u trzy m an iem  
i m ieszk an iem . Z g ło szen ia  — 
D zienn ik  P o lsk i „ N r. 2171a".

4900k 2

SAM ODZIELNA koresponden - 
tk a  ze  zn a jo m o śc ią  ję zy k ó w  
o b c y c h  p o sz u k u je  s tan o w isk a . 
Ł askaw e zg ło szen ia  „W SP Ó L ­
N O T A ", p la c  W szy s tk ich  
Ś w ię ty c h  8 p o d  „S am o d zie l­
n a " .  15491-2

t A R A W K l
15— 40 W att 

P R Z E P A Ł O W E  
s k u p u j e m y

Poszukujem y chłopców  |g 
do zb ieran ia żarów ek o  

.,ANTENA4' t i
j Kraków, S tarow iślna  1. |

SA M O TN A , wielk ś re d n i z  
dob rym  g o to w a n ie m  poszu ­
k u je  p r a c y  do  je d n e j lu b  
dw óch  orsób. D z ienn ik  Polski' 
,N r. 15470".

INTELIGENTNE, bezd z ie tn e  
m a łżeń stw o  poszuikuje o p ie k i 
nad  p en s jo n a tem , w illą  ilp . 
w  Z ak o p an em . Z g ło sz en ia  — 
D ziennik  P o lsk i (rNx. 15480'*.

PA N N A  m ło d a , u czciw a, p o ­
sz u k u je  z a ję c ia  u  Ikrawjpawej 
ch ę tn ie  pom oże w  g o sp o d a r­
s tw ie  dom ow ym . Ł askaw e o- 
fe r ty  sfcładab Dzóieninik P o l­
sk i „ N r. 15791". „•

iC u p n a

ZA K O PA N E. P e n s jo n a t m u­
ro w an y , n ie d u ż y  o ra z  k am ie ­
n ic ę  n ow ą K rak ó w  k u p ię . — 
Dziennilk PoCskl ,,N r. 15494".

KUPIĘ o p o n ę  Duntloip 450 X 
17, w  b a rd z o  dob rym  s ta ­
n ie . Witad. B ień, Pęddichów  
1. 15483-2

O ELIG A CJE Pożyczki O d b u ­
dow y  K ra ju  kuprfę. Z g łosze­
n ia  „ W sp ó ln o ta " , p la c  W  W . 
Ś w ię tych  8.

15765-3

S p r z e d a ż

SPRZEDAM k u c h n ię  e le k try ­
czną z  p ie k a rn ik ie m  o ra z  lo ­
dów k ę  gazow ą. O g ląd a ć  So­
b ie sk ie g o  4, m . 6 —  godz. 
8—II .  15472

SYPIALNIE, ta p czan y , szafy
'bfój-dzfteiLne sp rzed am . K ra­
ków , B erka  Jose lew iioza 11.

13772

SPRZEDAJEM Y ta n io  now o-
czesne  m a sz y n y  do p isan ia , 
liczen ia  o ra z  szy c ia . „S k ła d  
M aszy n " , K raków , św . K rzy ­
ża  7, te ł. 539-30.

4?05k-5

SA M O CH Ó D  p lę c io to n o w y  
w b a rd z o  dob rym  s ta n ie  — 
re je s tro w a n y  sp rzed am . O- 
g łą d a ć : K rak  ów -Podgórze,
ul. s W o m o e to w a  3. W a rsz ­
ta ty  M echaiok-zno.

4852k-3

POM PĘ d o  fil tro w a n ia  w ina  
sp rzedam . O fe r ty  D zienn ik  
Poćskd, K raków  p o d  „N r. 
2926". 4886k

FO RTEPIAN Y , p ia n in a , duży  
w y b ó r, o k a z je , ta n io  p o le ca  
S p ó łd z ie ln ia  m uzyczna „T o n "  
K raków , G rodzka 40. Tam że 
s t io ie n ia , rem o n ty , tra n sp o r­
ty . 488Sk-4

PIA N IN A  m a rk o w e sp rzed a­
je  o k a z y jn ie  — R ajkow sk i, 
K iaków , R ynek  K lep a rsk i 2.

14699-10

MŁYNARZE! P rzybo ry  m łyń 
sk ie , a r ty k u ły  techn iczne  — 
do sta rcza  — „ M ły n a rs tw o "  
K raków , św . F ilip a  13.

14773-10

DODATKI k ra w ie c k ie  po leca  
F-m a N o w ak o w sk i. K raków , 
S trad o m sk a  7 w  p o  dw orcu  

14775-10

PIA N IN A  — fo rte p ia n y  o k a ­
zy jn ie  sp rz e d a je  — kupu je , 
K w ia tk o w sk i K raków , Szpi­
ta ln a  20. * 15018-10

KOŁDRY puchow e, w ełn ian e , 
w a to w e  p o le ca : W y tw ó rn ia
K ołder, K raków , K row oder­
sk a  32. 15325-10

SPRZEDAM fo rte p ian  k ró tk i, 
cza rn y . K raków , u l. J a b ło n o ­
w sk ich  20/3. 15473

MASZYNY do w y ro b u  roaka 
romu sprzed-aon. D zienn ik  Pol­
sk i „ N r. 15474".

15474-2

K AM IEN IE, m aiszyny, a r ty ­
k u ły  M ŁYŃSKIE doetarczia
B iu ro  T  a  ehni czino -H a n-cUo w e , 
K raków , K arm e lick a  46.

15329-10

O PO N Y  i  dęikamrf s z e ś d o  
p łó c ien n e , 600X16 Im porto ­
w ane sp rzedam . W iadom ość 
te l. 559-31 o d  8— 11, 14—16.

15455-3

O KA ZY JNIE sp rzed am y  p a r ­
tię  je lit , p a p ie r  je lito w y , 10 
ton  k oksu , szafy , k o m p le tn e  
u rząd zen i*  fab ry czn e ; P rze­
m y sk a  3. 15715-4

SZCZĘŚLIWE o b rą c z k i zło-te, 
s re b rn e  i d o u b le  w  diużym 
w y borze  1 najtan iie j p o le ca  
G ajew sk i — K raków , S ta ro ­
w iś ln a  26. 15729-3

SYPIALNIĘ o rzec h  k a u k a sk i 
now oczensną  sp rzedam . K ra­
ków , D ługosza 6/3.

15777-4

PIA N IN A , fontejpUany bardzo  
oCcazyjuże s p rz e d a je  — k u p u ­
je  Ś w ią te k , K raków , SLairo- 
w iś lna  12. 15465

O K A ZJA ! T ap czan  no w o cze­
sny , dw uo so b o w y , 6 m a te ­
ra c y  w łó s ien n y ch , o to m an ę  
now e —  s p rz e d a m  K raków , 
K rak o w sk a  46/5,

15759-20

SPRZEDAM m a sz y n ę  do  w y ­
ro b u  lodów . Wiiiod. K roko ­
w sk a  49 sk lep .

15779-2

MOTOCYKL 500 cm*, 4 ta k t. 
sp rzed am  lu b  zam ien ię  n a  4 
taikit. m n ie jszy , m oże b y ć  n ie  
k o m p le tn y . K raków , u l. Li­
p ow a 33, p o  godz . 16.

15784

MOTOCYKL f W  125 cm* 
n a jn o w szy  m otrel —  p ie rw ­
szo rzęd n y  s ta n  sp rzed am . — 
C hocim ska 27/9. 15785

KOM PRESOR 240 m */godz. 
6 AŁm, sp rzed am . D zienniik 
FoUski „ N r. 15793".

SYPIALNIĘ now o czesn ą  o k a ­
zy jn ie  sp rzed am . P lac  Kos­
s a k a  2/9 o d  13— 184ej.

15795

FOXTERRIERA o s tro w ło seg o
p ięknego , ro czn e g o  sprzedana 
A le ja  S ło w ack ieg o  26, m . 8.

15799

SPRZEDAM zap ro w ad zo n ą  
w y tw ó rn ię  lodów . T e l. 568-84 
godz. 2—4. 15 i93-4

SINGER A  m a sz y n ę  —  k ry tą  
sp rzedam . K raków , K ie leck a  
30/4. O sied le . 15508

PIA N IN O  now oczesne , p an ­
ce rn e , k ry zo w e , c z a rn e  — 
sp rzed am . S ta ro w iś ln a  75/2.

15513-3

PIA N IN O  era orne, wspainiaj- 
łe  sp rzedam  o k a z y jn ie . K ra­
ków , N ow ow iejslka 20/1.

15516-2

TA PCZA NY  — o to m an y , m a­
te ra c e  w łó saen n e  s p rz e d a je  
Zak-liad ta p k e n s k i —  K raków , 
G io d zk a  59. 15495-10

M ATERACE, to ted-łóżko — 
k o łd ry  podeaa stolep, K ra ­
ków , F lo r ia ń sk a  26.

15499

KAM IENICĘ fcomforiOMpą —
doch o d o w ą (piekarnia,, sk le ­
p y , m ag azy n y , mćeszflcanie, 
w szy stk o  w o lne). K A M IEN I­
CĘ drutgą ta k  sarno  d o c h o d o ­
w ą, D ie tla . WILLĘ je d n o ro ­
dz in n ą , p e in o k o m fo rto w ą  — 
DOM Y m u ro w an e  (ogrody). 
PARCELE b u d o w lan e , w ie l­
k i w y b ó r  sp rz e d a  „Z A U FA ­
N IE " , G ro d zk a  1*

15504

O KA ZY JNIE do  sp rzed an ia  
dw ie  k am ien ice  trz y p ię tro w e  
w K atow icach . W iad o m o ść : 
B irnbach , K raków , S tarow i­
ś ln a  81/11, o d  8—9 ramo.

15743-2

KAM IEN ICĘ k o m fo rto w ą  ze 
sk lep am i — cen tru m , dom ki, 
w ille , w o ln e  po k u p n ie , p a r ­
ce le  u z b ro jo n e  w e w sz y s t­
k ic h  d z ie ln icach  o ra z  g o sp o ­
d a rs tw a  w  o k o lic y  K rakow a 
sp rzed a  B iu ro  „WAWEL**, 
K raków , GRODZKA 60.

4740k-10

BROW AR, m łyn , g o sp o d a r­
s tw a , k am ien ice , dom y, p a r ­
ce le  — sp rzed aż  — k u p n o  
„ W ła sn a  S trz e c h a " , K raków , 
R ynek  G łów ny  10, te l. 585-71 

15020-10

KAM IENICĘ trz y p ię tro w ą  — 
kom fo rtow ą , g a raż e , Lea. — 
DOMEK je d n o ro d z in n y , m or­
g a  o g ro d u , Pod fo rtem . W IL­
LĘ trzy ro d z in n ą , k o m fo rto ­
w ą, ca łą  w o lną , K row odrza , 
o raz  w ie lk i w y b ó r dom ów  
je d n o ro d z in n y ch , w o ln y ch  i 
pairce! sp rzed a  .TR A N SA ­
K C JA "  K raków , ’ J a g ie llo ń ­
sk a  9. 15645-2

PARCELĘ 250 sążn i, 28 m. 
fro n tu , o g ro d zo n ą , d rzew k a  
o w ocow e (S alw ato r) sp rzed a  
K ulczyk  K aro l, K raków , Ba­
sz tow a 10/1., te l. 593-01.

15651-5

O K A ZJA ! D om  now y , m uro­
w an y , 5 ub . w  su ro w y m  s ta ­
n ie , (K rólow ej Jadw ig i) —- 
sp rzed a  KULCZYK K aaol — 
K raków , B asztow a 10/1. te ­
le fo n  593-01.

15652-5

K AM IENICĘ trz y p ię tro w ą  —
k o m fo rto w ą  —  Urzęckiijaaa. 
K AM IENICĘ trzrypiętrofwą — 
k o m fo rto w ą  n arożn ik , 7 s k le ­
pów , K rakow ska . DOM EK 
je d n o ro d z in n y , D ęb n ik i. — 
WILLĘ trz y ro d z in n ą , w o ln ą , 
kom fo rtow ą , K row odrza  o raz  
w ie lk i w y b ó r  d om ów  i  p a r ­
cel sp rz e d a  „T R A N S A K C JA " 
K raków , Ja g ie llo ń s k a  9.

15502-3

KAM IEN ICĘ now ą, n a ro żn ik ,
p e łnokom fo rtow ą , g a ra ż e  — 
(przy  P arku  K rakow sk im ) 
s p rzed a  KULCZYK K aro l — 
K raków , B asztow a 10/1. te l. 
593-01. 15653-5

Lokata
ZAM IENIĘ m ieszkainie 3 p o ­
k o jo w e  z  k u c h n ią  z pe łnym  
kom fo rtem  w  cen tru m  C ho­
rzow a na ta k ie  sam o w  K ra­
k o w ie . Z g ło sz en ia  Dzóemnik 
P o lsk i „ N r. 15762".

15762-2

SOLIDNA, in te lig e n tn a  u rz ę ­
d n iczka  p o sz u k u je  p o k o ju  — 
ch ę tn ie  bez  imebłi. D zienn ik  
Poilski „ N r . 15794".

Nocleg)

BUCIKI k o rk o w e , so lid n e  — 
k u p isz  itylko Kraików, R ynek  
10 w  b ram ie . 15501-5

MOTOCYKL B .M .W . R. 60, 
580 ccm . sp rzedan i. T e le fo n  
570-20. 15505

RADIO 7-m :o lam p o w e o k a ­
zy jn ie  do sp rz e d a n ia . D ie­
tla  61/9, m ięd zy  17— 19.

15506

BUDKĘ d o b ry  p u n k t sp rze ­
dam . Of-enby DizjennUk Pol­
s k i „ N r. 15507".

ŁEICĘ. III C z  Sum iitarem  —• 
sp rzedam . F o to g ra f —  R ynek  
Gł. 12. 15485

W ÓZEK g łęb o k i w  dobrym  
s ta n ie  do sp rzed an ia . W ia­
dom ość: K raków , F ried le in a  
25 b. m . 2. 15486

M OTOCYKL D K W  125 s p rz e ­
dam . R y n ek  K lep a rsk i 10 — 
sk lep  żelarm y. 15488

CIĄ G N IK  „Z etfcelm eyer" —  
w ózek  n a  o p o n ac h  sp rzed am . 
K raków , te k  598-23.

15489

TELEFUNKEN s u p e r , 6 lam p , 
sta ló w k i, z e g a r  s to ją c y , s za f­
ko w y  d o  eparaedłanda. B ańska 
57, m . 9, 16—20.

15481

SYPIALNIA n o w o czesn a  m a­
h o n io w a  <k> sp rzed an ia . W ia­
dom ość: G ro d zk a  62/1.

15484

FROTERKĘ e le k try c z n ą  „E le-
ktroCux" trz y  szczo tkow ą — 
sp rzedam . K o łłą ta ja  10/12.

15798

SPRZEDAM w ózek , m o to r 
6e tk ę , w o ln y  o d  p ra w a  j a ­
zdy . C u k ie rn ia . P ierackLego 
4. 15511

Sprzedaż
n ie ru c h o m o ś c i

BYDYNEK p rzem ysłow y, n ie ­
w ykończony , b oczn ica  k o le ­
jo w a , KAM IENICĘ trzyp ię- 
tio w ą , s k le p , ca łą  w o ln ą  — 
śródm ieśc ie , WILLĘ, dom  w o l­
ny . PARCELE S a lw ato r, Sło­
neczna  sp rzedam . K raków , 
SIEN NA  5. 15716-3
______________ — — J ______
DOM now y , p ię tro w y , 10 ub. 
kom fo rt (D ębniki) sp rzed a  
ta n io  KULCZYK K aro l. K ra­
ków , B asztow a 10/1, te le fon  
593-01. 15654-3

PEN SJO N A T O sto ja  p rz e je z ­
dnym  p o le ca  c ie p łe  p o k o je . 
K raków , G o łęb ia  14.

15497

Jeatty  *  Jm piezy alty styczne

„DO SU ! P O D  O ś W i Ę C S M S E E T *
Dziś i w dni n as tę p n e  o godz. 19-te j na dużej sa li 

M iejskiego S tarego  T eatru  g ran a  je s t  znakom ita  sz uka  
Tadeusza H olują p t. „Dom pcid O św iĘcim iem ", w reży­
se rii K arola Borow skiego, w prem ierow ej obsadzie.

D ekoracje : Jan  K osiński. , 4947k

M I E C Z Y S Ł A W A  Ć W I K L I Ń S K A  
w  s z t u c e  P r i e s t l e y  a  

„ P A N  I N S P E K T O R  P R Z Y S Z E D Ł "
Dziś w czw artek , o raz  ju tro  w p ią te k  św ie tn a  a rty ­

s tk a  i u lub ien ica  sceny  i filmu polsk iego , M ieczysław a 
Ć w iklińska, w ystąp i w M iejskim  S tarym  T eatrze  w sz tu ­
ce P rle s tle y 'a  „P an  In spek to r p rz y s z e d ł1, przy w spó ł­
udzia le  arty stó w  naszego  T ea tru : H. M ik o la jsk e j,
A. Szym ańskiego, 0 . Jacew icza , M. Cybulskiego i W. 
Z iem bińskiego, rów nocześnie reży sera  sz tuk i. 4946k

*
G o ś c i n n e  w y s t g p y  I r e n y  G ó r s k i e j  

i D o b i e a i a w a  D a m i ę c k i e g o  
w T e a t r z e  P o w s z e c h n y m  T O R

Dziś o godz. 19-e| odbędzie s ie  u roczysta  p rem iera  
daw no oczekiw anej sz tuk i B. S h a w a  „UCZES DIABLA", 
w k tó re j gościnnie w ystąp ią : Irena  G órska i Dobiesław  
D am ięcki, przy udziale  licznego zespołu na czele z 

K rzvw xka, D w ornickim , Orzechow skim , 
S trzałkow skim  i Z iejew skim . S ztuka ta  przed  prem ierą  
w K rakow ie była najw iększym  sukcesem  sezonu w Ło­
dzi, w W arszaw ie, Poznaniu, K atow icach i w ielu innych 
m iastach  w P o lsce. 49Ó7k

P a l a i s  d e  B a n c e  „ C A S
Codziennie rew elacy jny  program  arty styczny  S tan is ła ­

w a S tan isław ska , p rim abalerina  opery —  Trio N iew ę­
głow skich , w ielka św iatow a a tra k c ja , Zespół Jazzow y 
W esołow skiego Ju liusza . —  C onterancier F otygo-Folań- 
sk i. —  P oczątek godz. 21.

Znaleziono w ielką Gwiazdę z k ilkom a w ielkim i b ry ­
lan tam i. Do odebran  a  w „C a sa n cv ie "  godz. 21.

._____________________________   4938k

ZGUBIONO p o rtfe l z  doku - 
merabami: k a r tą  rozipozdlawczą 
le g it. k o le jo w ą , p raw em  j a ­
zd y  różow ym , w yc iąg iem  
m e try k i. Z n a lazcę  p ro szę  o  
zw ro t aa  w ynag  rodzóniem . — 
W ó jc ik  Józef, K raków , Lu­
b e lsk a  l l b ,  m . 2.

15763

SKRA D ZIO NO  le g ity m a c ję  
p o cz to w ą, kisdążkę U beapie- 
cza ln i S po łecznej o ra z  k a r tę  
rozpoznaw czą na n az w isk o  
W o łek  M a ria  o ra z  le g ity m a­
c ję  k o le jo w ą  i a sy g n a tę  w ę­
g lo w ą n a  n azw isko  S o łty s ik  
M aria . Z ło d z ie jk ę  p roezę  o 
zw ro t. 15788

SKRA D ZIO NO  legirtym ację 
PKP w y d a n ą  DOK K raków , 
dow ód  o s o b is ty , k a r tę  rozpo ­
znaw czą, le g ity m a c ję  po ło ż­
n e j w y d an ą  przez  Izbę Zdro­
w ia , Kraików n a  n a z w isk o  — 
M ag d a len a  K rupow a K raków , 
C zyżyny . 15790

ZGUBIONO k a r tę  rozpozna­
w czą w y staw io n ą  p rzez  S ta ­
ro s tw o  w J a ś le , le g ity m ac ję  
p a rty zan ck ą  N r. 653, k a r tę  
re je s tr a c y jn ą  RKU G orlice  
na  n az w isk o  P rzyby ło  w&ki 
S ta n is ła w " . 2172*a

UN IEW A ŻN IA M  sk rad z io n e  
5 lu te g o  1948: do w ó d  o s o b i­
s ty , k a r tę  r e je s tr a c y jn ą  w y ­
dan ą  p rzez  RKU N isk o  — 
B ieńko J a n ,  B ukow ina.

2l73a

ZGUBIONO za św iad czen ie  
r e je s tr a c j i  na n az w isk o  G A J 
Jó zef w y d a n e  p rz e z  RKU 
K rak  ów -Pow iat. 15769

ZG U BION O  le g ity m a c ję  ko ­
le jo w ą , s ie ro c ą  n a  n az w isk o  
J a n  D yląg . 15460

P E N SJO N A T  no c leg i w y g o ­
d n e    K raków , S ta ro w iś ln a
28/8, te le fo n  502-09.

15496-10

N auka  
I w ychow ania

k o r e s p o n d e n c y j n e  k u r ­
s y  K SIĘG O W O ŚCI. Inform a- 
c je :  Lublin , s k r . pocz t. 105.

4599k-2Q

W PISY  —  n a  za tw ie rd zo n e  
p rzez  K u ra to riu m  k u rs y  k ro ­
ju , sz y c ia  i m o d e lo w an ia  — 
„ S tró j"  p rz y jm u je  sdę: K ra­
k ów , K o n a rsk ieg o  32.

15366-6

K ROJU sr.ybko, fach o w o  — 
in d y w id a u ln ie  w yu czę . K ra ­
k ów , Ł obzow ska 31/1.

15479-2

LEKCJE’ ong le lslk tego , f ran cu ­
sk ieg o , n ie m ie ck ieg o . K ore­
p e ty c je . Sw . S e b a s tia n a  3/7.

15471

P oszuk iw ania  s it  
wzajem na

KTO wiedzlaSfby o  lo s ie  M a­
r ia n a  STRIGLA, k tó ry  p rz e ­
b y w a ł w  oiboziie n a  W ęgrzech  
zechce  n ap isa ć  n a  ad re s : 
H eJena  R ekkeuirłN ow akow a* 
D o lny  Ś ląsk , D zie rżon iów  — 
In s p e k to ra t sd k o ln y , S trze l­
n ic za  2. 15792

Zguby — kradzieże

ZGUBIONO d n ia  26 bm . w
p ociągu  P oznań—K rak ó w ,
s ta rą  te czk ę  z  d okum en tam i 
Z w ro t z a  w y n ag ro d zen iem :
„ G ó rn ik " , K raków , Pędza- 
chów  13, m . 8.

4903R-2

ZGUBIONO bemtę re je s tr a ­
cy jn ą  RKU T a rn ó w  n a  n a ­
zw isko  N iem iec  Józef, Po­
g ó rsk a  W o la . 4689k

ZG U BION O  d o k u m e n ty  n a  
n a z w isk o  N ot;ek B ronisław , 
k a r tę  rozpoznaw czą, z a św iad ­
czen ie  re je s tr a c y jn e  RKU — 
zw o ln ien ie  z  w o j sika.

15781

ZGUBIONO dow ód  o so b is ty , 
dow ód  r e je s tr a c j i  RKU, Rze­
szów , K ow alsk i A dolf, gm i­
na  N ieb y lec . 15463

SKRA D ZIO NO  p o tw ie rd zen ie  
odb io ru  239906 % K on g reg ac ji 
K up ieck ie j, k a r tę  rozpozna­
w czą A n ie la  C za jo w a, K ra­
ków , S ło n eczn a  6.

15467

ZGUBIONO k a r tę  re je s tr a c j i  
w ydaną RKU Radom , n az w i­
sk o  T om czyk  A n ton i.

15469

ZGUBIONO dow ód  o so b is ty , 
k a r tę  r e je s tr a c y jn ą  RKU M ie­
chów  n a  n a z w isk a  D ziw ak 
E ugeniusz. 15476

ZGUBIONO 7. X II. 1947 w
P rzem yślu  k s ią ż k ę  in w alid zk ą  
Poanajda P aw eł. 15786

ZG U BION O  legSitymację fa­
b ry k i K ab li N r. 18605/164 n a  
n azw isko  T e k ia ii Izydo r.

15787

ZGUBIONO k a r tę  rozpozna­
w czą, le g ity m a c ję  Zw iązku 
A rty s tó w  P lastyków ., leg;-tym. 
S pó łdzie ln i A rty s tó w  Piasity- 
k ów  w  K rakow ie , n a  nazw i­
s k o  N a jd e r  F e lik s. 15786

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a c y j­
n ą  RKU Kraików, n a  nazw i­
sk o  C zo rt W ładysław .

15890

ZG U BION O  w  K rakow ie  —
k a r tę  rzem ieśln iczą  N r. re j .  
978 tom  3, s t r .  18, Jcartę r e ­
je s tra c y jn ą , rach u n k i n a  na* 
zwiisko B ruzda H en ry k , Z e ­
b rzy d o w ice  184. śaew c.

15512

R ó ż n e

PODARUJĘ z a ra z  d w ie  k o ­
tk i, an g o ry  w  d o b re  rę c e  — 
O lszy ń sk i J a n , Kraików, u l. 
św . J a n a  3, m . 6. T ek  502-81 

4939k

TOREBKI d am sk ie  w y k o n u ­
ję  z  d o s ta rc zo n eg o  m oteala- 
łu , ró żn e  faso n y . Sairego 17 
m. 8. 15517

W SPÓLNIKA x k ap ita łem
1 500.009 d o  d o b rze  p io sp c - 
ru ją c e j w ytw órna —  b ran ży  
chem iczaiej w  K rak o w ie  — 
p iz y jm ę , e w e n tu a ln ie  s p rz e ­
daż. O fe r ty  „ P a r" . K raków , 
R ynek  Główmy 46 — pod
„ C h e m ia " . 4941k

RU TY NO W A N Y  epodndaffz 
p rzy jm u je  6podnśe o d  PT. 
m istrzów  d o  szy c ia . Z g ło ­
szen ia  D zienn ik  P o lsk i „ N r. 
15492".

RADIO n ie  gTa? Z głoś n a  
„P O G O T O W IE  R A D IO W E ". 
R óżana 10/4. T e łe fo n  598-69.

15503

BARDZO p rzep raczo m  Ob. 
Iren ę  W ojto w icz  i  je j  m ęża 
z  Krewna a a  o b ra z ę  lis to w n ą  
K luż. 217Qa

TRANSPORTY sam ochodow e, 
w agonow e, p rzew ozy  m ie j­
scow e — p rzep ro w ad z k i — 
m ag azy n o w an ie . K rakow ska  
„ W is ła " , K raków , R ynek 
G łów ny  7, te l. 507-69.

4432Ł-15

ZŁOTE o b rącz k i, p ie rśc io n k i, 
s y g n e ty  w y k o n u je  K ow alsk i 
T adeusz . K raków ^ G rodzka 2.
I p ię tro , o ficyny j

14953-10

N A PR A W IA  bez  ś ladu  uszko­
d zoną g a rd e ro b ę  je d y n ie  — 
T ka ln ia  S ztuczna. K raków , 
S ta ro w iś ln a  22. 15126-5

N A PRA W Y  zeg ark ó w , bu d z i­
ków , b iż u te rii z ło te j w y k o ­
n u je  n a j ta n ie j —  G ajew sk i, 
K raków , u l. S ta ro w iś ln a  26.

15730-5'

K r o p i ą  h u m o ru

— P ani synek ma złote serce. Gdy spo- 
straeigł, że kuleje, sam mi zaproponował, że 
m nie zawiezie.

„ Ic l P arto"

\<r
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Wartość gimnastyki codziennej

JfO  issi7  'T l t l

W ięksaość ludzi n ’e  uprawiających 
tezynnie sportu, na zapytania czemu 
tak postępują, odpowiada, że zajęcia 
codz enr.e nie pozwalają n.a to, a 
przy tym sporty są kosztowne. A 
przecież należy pam ętać, że celem 
sportu dLa człowiafca praici ętnego 
n e dążącego do osiągnięcia rekordu 
jest przede wszystkim utrzymanie 
sprawności fizycznej, którą można 
posiadać nawet w późniejszym wie­
ku. przy czym z .tą sprawnością w ią­
że się opóźnienie procesów starzenia 
się. Między rokiem 40 a 50 wleJe 
ludzi nie jest w  stanie przebiec k il­
kudziesięciu metrów bez „zadyszki".
U osobników takich np. na plaży w i­
dać zanikłe mieśnie, natom ast o l­
brzymie m asy tłuszczu

A przecież tak być nie musi. Za­
pobiec temu możemy łatwo p T z y  do­
brej woli i systematycznemu ćwicze­
niu bez straty  czasu i w kładu pie­
niężnego. Istnieje taki tani sport, 
zabierający dziennóe 10 do 15 mi­
nut: gim nastyka. Nie pctaeiba do 
niej ani sprzętu, ani ubioru specjal­
nego i jest dostępna dla każdego. 
Istotnym w arunkiem  powodzenia jest 
jaj ciągłość S systematyczność w u- 
praw ianiu. Początkowo jest ona 
czymś nowym, lecz z biegiem czasu 
sta je  się przyzwyczajeniem, poórzie- 
bą  wegetatywną, taką jak  jedzenia 
czy spanie.

A wyniki?
W iotkie, słabe i w  tłuszczu scho­

wane mięśnie po kilku tygodniach 
nabierają jedrności, twardości 1 e la­
styczności, zwały tłuszczu zanikają, ] 
pojem ność wdechowa klatki p iersio­
w ej w zrasta, a  narząd krążenia, 
w zmagając sw oją czynność, powodu- 
je lepsze iikrwienie tkanek ustroju . 
ludzkiego. Znika częste uczucie zmę­
czenia zarówno fizycznego, jak ' psy­
chicznego. Bardzo często p o i  w pły­
wem gim nastyki codziennej, zniedo- 
łężmały, a  jeszcze młody wiekiem 
osoibnik nabiera ochoty do sportu, 
zaczyna upraw iać gry  sportowe, 
względnie naw et staj© się aktyw nym  
sportowcem, w m iarę swych sił i 
możliwości, f  W zm acniając system  
mięśniowy f ńaozyńew y, unikam y 
całago szeregu sdho.rzeń, k tóre po ­
czątkowo w młodym w ieku są skom­
pensow ane przez siły wyrównawcze 
ustro ju  ludzkiego, jednak z biegiem 
tiait doprowadzają do przedwczesne­
go starzenia się i zniedołężnienia.

J u b ile u s z  G r a c z a

Obchodzony przed meczem z Źilmą 
jubileusz czlerechselnego meczu pił­
karza W isty  Gracza znalazł u kolegów  
najw ym ow niejszy w yraz w  wyrzuce­
niu „Messa" kilkakrotnie w górą jak  

piłką.

SPrassJci

Też brał udział...
t

— W  meczu W arta—W isła 
-Ja też udział brałem —
Mówił mały Jasiu
— W szystko z siebie dałem I

Nie mogąc uwierzyć 
Zdumiony spytałem:

— Cóżeś malcze robił?
— Piłkę pompowałem!!

Spadek
— Dziwny ludek, cl piłkarze — 
Zwolennicy nucą —
— Wszyscy cieszą się ze s p a d k u ,  
Oni zaś się smucą!)

H. STOCZKIEWICZ

Ludziom nie upraw iającym  gim­
nastyki czy innego sportu grozi skle­
roza i związane z n a  nadciśnienie. 
Narząd krążenia u ludzi nzrmuiącydh 
się sportem w sposób racjonalny, o 
w ieje dłużej funkcjonuje sprawnie. 
Obfite fucści tkanki tłuszczowej ob­
ciążają znacznie układ kirążanih, 
zmuszając go do nadmiernej pracy 
i stałego wysiłku.

Dla przykładu podam, że u czło­
w ieka mającego 30 Ikg. nadwagi, ser­
ce w ykonuje prace taiką samą, jak 
u czćowiaka posiadającego wagę nor­
malną, a  noszącego staje c ę ż a r  30 
kilogramowy, co w  rezultacie musi 
przynieść nadwerężenie tej maszy­
ny sercowej. Zwiotczenie mięśni

bczusznydh powoduje obsuń ęc e  s i ę  
i opadania żołądka i je lit i w zwią­
zku z tym  szereg Eaiburzeń trawienia 
ora,7, przepuklinę. O słab ione mięśni 
grzbietu, powoduje pałąkow ate zgię­
c ie grzbietu (pseudegarib), zmmijszia- 
jące w ybitnie pojemność oddechową 
płuc i prowadzące do niudodmy płuc.

N :e oszczędzaimy na najisto tn iej­
szej wartości, jaka posiadamy w 
swych rękach, to jest zdrów.-u. Po­
święćmy 10 do 15 minut dzienni© na 
gm nastykę, a  oprocentuje się ona w 
postaci trwalej sprawności fizycz­
nej, niejednokrotnie przedłużając nam 
życie.

ADAM EOCHENEK 
lekarz

JuibćtoUBz 40-lecća istnienia  ̂klubu 
sportowego w Polsce jest rzadkością. 
Dotychczas nażcilwie drwa kluby, Cra- 
oovia i W isła przekroczyły tę gramicę 
„wieku" draiś dodho-dza do ncich tiz eo e  
krakow skie zirzcczcrue epoirtewe T iN .

Tatrzańskie Towarzystwo N arciarzy 
jeden. % naisUKtrycft pcCefcidh klubów  
n r , • -• • —r'i- ■ c*’-t. t: ^ J i o  w rc*£U 1903

latówtkeioh" — edhromiiska postawk*)* 
go na  europejskim  już poziomie.

Oootk dzńaraanjcsai fury ̂ tyemo—
wczeiaowej cmganćznje TTN liczne kur­
sy  i  aa/wody sportowe, nastawiane ca 
propagandę narcóacstwa, epecjaStóg 
w śród krakow ian. Poprzedniej nn, 
niadtóeCi urządtzioino bieg zjazdowy 7 
krakow skich klubów  narciarskOch prZy

w i s ł a  i m
opierają się o związki zawodowe

W  zw iązku z  reorganizacją sportu 
polskiego zapanowała prawdziwe epi­
demia zmian nazw kłubów . N ajczęś* 

ciej objawia się cma doda­
niem odpowiedniej ,.przy­
staw ki“ do starej iirmy. 
im  przystaw ka dłuższa, 
'ym  lepiej powinna się 
zapowiadać przyszłość 
klubu. Toteż moda na 
„RKS".y ju ż minęła, a 
obecnie bardzo popular­
ne są wszelkiego rodzaju 
„ZZ‘‘-y. A  w ięc ostatnio  
A K S urósł na ZZBAKS, 
Ruch na KSZZCH Ruch. 

Jak się dowiadujemy, 
w ślady ligowców śląskich w stępują  
obecnie 2 najstarsze kluby  polskie: 
Cmcovia i Wisła. Pełna nazwa biało- 
czerwonych będzie zatem brzmiała: 
KSKKKŚP Cracovia (Klub Sportowy 
Krakow skiej Kongregacji Kupieckiej 
Sekcja Papiernicza), Czerwoni zaś, 
bardziej radykalni (sądząc po bar­
wach) nie chcą wiązać się z  inicjaty­
wą prywatną 1 ukształtowali swoją  
„przystawkę'' następująco: TSZZPWMK  
Mnisia (Towarzystwo Sportowe Związ­
ku Zawodowego Pracowników  Wodo­
ciągów M iejskich i Kanalizacji). Po­
dobno na taki, a nie inny  w ybór in­
sty tucji decydujący w p ływ  także mia­
ły  zawodowe zainteresowania preze-

Sukces T łoczyńskiego
Londyn (PAP). Ignacy Tłoczyć ski 

w ygrał w  Seaiboroogth finał turnieju 
tenisowego o móstnzoatwo Anglii pół­
nocnej na kortach krytych, zachowu­
jąc tym samym zdobyty w r. ub, iy- 
tuł mistrzowski. W  finale gry poje­
dynczej Tłoczyński pokonał Anglika 
Godsella 7:5, 6 :0.

Spychała zakwalifikował sfę do fi­
nału turnieju tenisowego w Birming­
ham, bijąc w półfinale A nglik i B2U 
lm gtona 6:4, 6:3. Zwycięzcą drugiego 
spotkania półfinałowego jest Anglik 
H aare, k tó ry  wyelim inował reg rez-n . 
tamta Anglii Butlera, bijąc go 3:6, 3:6, 
7:5. W  finale Haar© spotka się ze 
Spychałą.

sów obu klubów: dyr. Zura i dyr. Q- 
rzelskiego.

N A  sku tek  zm iany  w  nazwie prze-. 
widWanej już na dzień 1 kw ietnia za­
w odnicy obu klubów  otrzymają auto­
matycznie zwolnienie i będą podpisy­
wać nowe deklaracje. A lbo i nie bę­
dą, W  zw iązku z tym  w sterach tzw. 
„poławiaczy pereł" dało się zauwa­
żyć niezw ykłe  ożywienie. . Mówi się 
także, że now y „pobór rekruta" a la 
Skrom ny  — M ilczanowski, Seralin — 
W aśko, Szczurek D m biński — Mcr- 
darski, Szym ański, Oprych, Górski, 
Cyganik ma rozpocząć się tego raku  
ju ż w  dniu 1 kwietnia.

Schronisko Ti .V na^Kalatówkach

głównóe z  trajejatywy Jan a  Fischera, 
znanego w  Krakowie narciarza, w io­
ślarza i  automiofoitósty, k tó ry  też cb ją ł 
prezesurę Towarzystwa.

W alory narciarstw a są  daisioj pow- 
szeahmiłe zmane d uznane, ale la t temu 
40 w caajaacih marnego aportowego „śre- 
dnńowóeczja" n iełatw a by ła  praca pio­
nierów. Cóż jednak może etę ostać 
przed 'ludźmi, k tórych  ogarnęło białe 
szaleństwo? Toteż w krótce TTN uzy­
sku je sw e pierwsze, drew niane jesz­
cze schronisko górskie w  Zakopaniem 
na Kalatówkach. Dalsze etapy, to u - 
roidbiomieiiiiłe edbrmtisfc na Lipowskiej, 
m,a Lubaniu, a  w reszcie budow a zna­
nego w  całej Polsce „H otelu na K a-

Bogcsty program wycieczkowy
s e k c j i  tu r y s ty c z n e j  ¥ $  „ W isła **

Sekcja Turystyczna TS W isła w 
Krakowie rozpoczyna tegoroczny se ­
zon letni w  mdediZLelę 4 kw ietnia w y­
cieczką piiiaazą do Skały Kmiity, połą­
czoną z wprowa ćŁzeniem tych uczest­
ników, którzy in teresują się taternic­
twem, w  technikę wspinaiozlki skalnej 
(również z użyciem limy). Zbiórka o 
godz. 8,45 rano na końcowej stacji 
tramw. w  Bronowicaeh.

W ycieczka ta będpie pierwsza z 
cykliu o  specjalną od taakę  turyBtycz- 
ną, kitórą sekcja  zaprow adza w  tym 
sefflomie dŁa swoEch członków. W arun­
kiem  uzyskania tei odtzimakl jes t znvie- 
dzeniłe w ciągu sezonu w szystkich 
krasow ych dolin podkrakow skich 
(Kluoznvodia, Bolechowiee, Kobyiany, 
D c l BędlcotwirtŁa, Doi. Czernej, Dubie, 
Szklary, Ojoów Popówka, Maików) 
oraz — n a  ettopniu wyższym. — odby­
cie pewnej iloścd wycieczek w  Beski­
dy, Gorce ii Tatry.

Pierwszą dalsza wycieczką, k tórą 
sekcja przygotow uje w  ram ach swego 
bogatego program u na tegoroczny se­
zon letni, będzie w ycieczka w Pieni­
n y  w  okresie Zielonych Świąt. Zgło­
szenia mg tę w ycieczkę jak również 
na tein ie obozy turystyczne (stałe i 
wędrowne) przyjm uje kierownictw o 
sekcji już o d  chwili obecnej: w torki

i piątki w  godz. 19— 20 w lokaiu klu­
bu przy ul. R etoryka 1.

N iezależnie od tydh w ycieczek i 
obozów sek. tur. TS W isła organizo­
w ać będzie w  ciągu całego sezonu 
wycieczki sam ochodowe na spotkania 
„W isły" w ram ach rozgrywek klasy  
państwow ej w  piłce nożnej. Informa­
cji w  tei spraw ie udziela fiirma T. 
Krzyżańsfki, ul. Szpitalna 26. Pierwsza 
w ycieczka nastąpi już w niedziele 11 
kw ietnia do Chorzowa ma m ecz AKS 
—W isła

P ośw ią teczn e  w rażenia  
p. A lojzego Kądziołki

No jakże tam św ięta parJe 
prezesie — zagaduje redaktor „Coś 
dla kibica" Bujdacki.

— W  porządku. Jadło się po, dziur­
ki w  mesie i coś niecoś się  wypiło, 
by lepiej trawić i żeby słona szynka 
nie osiadła na żołądku.

— Ale ja pytam  
i  mecze w Krako- 
vie.

— Mecze, mecze, 
janu tyłfco mecae 
v głowie.

— Trudno, pśłka- 
ze m ają mecze w 
jogach, a ja  w  

głowie, bo... piszę.
— W ie pam półtory św iąt to m ia­

łem piękne i sm akowałem z przyjem ­
nością piłkę — tfy — grę — ale w 
poniedziałek po południu rnałom co 
nie dostał niestrawności.

— Dlaczegóż to?
— Mój dobry panie redaktorze 

Bujdacki, mnie niech pan nie buja, 
pan wie dobrze o czym mówję.

— Może. Ale chciałbym słyszeć 
pańskie zdanie.

— Dobrze, W ięc panu powiem. 
Oba mecze Cr,acovii ze Slezską O- 
etravą to było d la krakow skich sma­
koszów, kolegów-kibiców, miłe wido­
wisko. Piękną gra, w ysoka technika, 
„mor ercze" < tempo, emocja, interesu­
jące kombinacje...

— Dość, dość tych pochwał, bo po­
myślę...

— N iech pan myśli, co pan chce, 
aile przyznać się musi, że um iejętno­
ści Cracovii i am bicja je j zawcdlnii- 
‘ków zdobyły nasz poklask i serce.

—- Ale bramek mało. Jednak przy­
znaję, że Slezska O strava to druży­
na  w ysokiej klasy i remisy Cracovii 
w  obu dniach m ają przyjem ną w y­
mowę.

— A widzi pam. W ięcej mnie cie­
szy gra Cracovii, jak  w ynik Wiisiły.

— Jak  pan ocenia przeciwnika W i­
sły — KS Żilina?

— Zielona drużyna.
— Rozumiem, zielone koszulki...
— Nie, zielono grają. Nie mogę po­

jąć jak W isła z tą  drożyną mogła ze­
szłego roku przegrać 2 :10.

— W ynikało by z tego, że W isła 
gra obecnie lepiej.

— Tylko bez przesady redaktorze.
— Przecież W isła strzeliła 4 gole. 

W ięc musiała grać dobrze...
Nie, dobry panie redaktorze. Po-

Drobiazgi krakow skie
W  dniu 1 kw ietnia o godz. 11 od­

będzie się w  lokalu Zw. Zow. Prac. 
U m ysłow ych konierencja porozumie­
wawcza trzech najsilniejszych kłubów  
w  Krakowie Cracovii, Garbarni i W i­
sły, na której po raz ostatni delega­
ci klubów  wobec przedstawicieli pra­
s y  zadeklarują bezwzględną w spół­
pracę. N ieporozumienia m iędzy osta­
tnią konferencją a tą 1 kw ietnia u- 
waża się za nieważne.

Park dr Jordana ma zostać prze­
mianow any na w niosek dzieci, k tó ­
re nie mogą się w nim bawić, na  
park im. dr Im prez Kawiamicmo-Tań- 
ców kow ych.

wiedzą panu w szyscy moi koledizy- 
kibi.ee, że mecz był na poziomie ża­
łosnym. To nie by ła  dobra gra, an i 
gra, tylko 'bieganina i kopanina. N ie 
W ista zdobyła 4  bram ki, tylko dzie­
cięcy bram karz Żiłińy puścił 4 bram . 
ki.

— Czy to nie w szystko jedno?
— Nie, bo w szystkie bram ki były 

łatw e do obrony. Ń a „frajer" to mnie 
n ik t nie wtórnie, ho co innego jes t 
gola strzelić, a cg innego zdobyć.

— Niech i tak  będzie. A  co panu, 
panie prezesie, najw ięcej utkw iło a 
niedzielnych meczów?

— Gwizdek sędzi ego Szneidra. J e ­
szcze dziś w ierci mi w  uszach od te ­
go gwizdania. Ten dopiero ma formę 
i kondycję.

— Kto? Gwizdek?
— Nie, sędzia Szneideir.
— W  przyszłą niedzielę mamy 

międzypaństwow y mecz % Bułgarią. 
Co pan sądzi o naszych szansach?

— N iech pan o to zapyta kap itana 
związkowego Alfusa, bo on  zestaw ił 
skład.

— Ale mimo wszystko...
— Powiem panu tylko tyle, że 

skład  jest inny niż był dotąd. Być 
może, że i w ynik będzie inny i to 
...lepszy. A na  to już blisko trzy lata 
czekamy... KOSTAN.

udziale 80 zawodników. Pierwszą 
m iejsce i  puchar TTN zdobył HKN 
pTaed W isłą, Garbarodą i TTN. Zawo­
dy  te połączone były a  biegiem o od­
znakę zjazdow ą PŻN, biegiem, które­
go po w ojnie jeszcze n k t  nie ongeni- 
ziował. Mimo trudnej tarasy (FIS 2) z 
Kasprow ego w szyscy zawodnicy orai 
2 zawodtóczki (Grocholska SNPTT 
jako  4 (!) w  kolejności czasów j Cza- 
jów na TTN) zdobyli odznakę bionoo- 
wą. N astępne zawody ctćibędą się w 
Xiam:(.lh u iraczysości juMóauó-owydt 
TTN 4 hm. w Zakopanem, i ym razem 
będą to zaw ody wew nętrzne-klubowe 
dba narciarzy  i  naiciareK  wprawnych 
(slaCom g igant z Łopaty k. Kopy Kon­
drackiej) oraE bóeg zjazdowy w Su­
chym Żlebie k. schroniska dla a a w  
draŚków p  owyżej 45 la t o t  aa p a n  nie- 
aawodinioaók.

Gairść r a u io o u y e ih  tutaj ezczegółów 
c h a i r a k l e r y z u j e  n a j l e p ż a j  ro d ia a j p ia cy  
i o ig i ią g n ć ę c ia  TTN. P r a c a  to szara, nie 
a M a a k iw if i in a  p n z e z  t ł u m y  w id z ó w , «e 
e t a r a o w i ą c a  m a te ń a C iu  J a  c f c i w y t a  
© e n s a c j i  s p r a w o z d a r w ie ó w ,  aŁe ty m  nie­
m n i e j  w a r to ś c i io iw ia  dl a  p a ń s t w a  i spo- 
łe o z ie ń iS tw a .

P o w s t a ł  ZZŻZ
W  obliczu bogato zapowiadającego 

się tegorocznego sezonu piłkarskiego 
(m ecze ligowe, tow arzyskie, sporrin- 
gowe, Bałkaniada, Olimpiada), Żory 
czołow ych naszych piłkarzy zamie­
rzają w alczyć o sw oje prawa przy 
pom ocy zw iązków  zawodowych, w 
związku z tym  w płynęła ostatnio do 
krakow skiej OKZZ prośba o zareje­
strowanie ZZŻZ c z y l i . Związku Za­
wodowego  Zon Zaniedbanych. No­
w opow stały zw iązek domagać się bę­
dzie realizacji sw ych praw i potrzeb 
poprzez organizację Służba Polsce.

Dr Jarosz o Alasce
Z nany  pod różn ik  dr S«t. Jaros-z -wygSosił w 

Zakopa-nam barndz© ciekiaM^ reportaż o vrv- 
praiwie na A lask ę  ©rarz na W jispy Kośoiuiszi'. 
R efe ra t w yg łoszony  z w ie lk ą  swadą w sali 
,,M orsk i eg o  Oka/' w yw oła ł zrozumiałe za/*1' 
te resow an in  w śród, lpcznyclł sbjchaczf.

JA N Ó W  (ŚLĄSK) — KORONA. Drużynowa
zaw o d y  g im nastyczne n a  haJd (kob&et i 
czym ) o d b ęd ą  s ię  w  s o b o tę  3 kw ietnia o godz. 
18 w  Podgórzu  p rzy  u l. Sokolskiej 17. ^  
w o d y  te  n ie w ą tp liw ie  ściągną wielu sY111!*' 
ty k ó w  tego  p ię k n eg o  sportu.-

H u m o r  s p o r to w y

Sportow cy polscy idą kopaC...
„aosjo j erąznis"
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